fi zaRók 5. po południu 
„p oświątecznych. 
dedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


Reklam 
Amy a 
Maaye otwarte wolne od opłaty. 


O RŻE 2nÓA 1 AROAZ 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
| miesięcznie 2 K 40 b, — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca ezerwea 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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5 Ai Obwieszczenie 


f ię lij um Namiestnictwa z dnia 18 
| ię, Blan 4 1906 1. 11.740 pr./06. którem 
WE l, p $pr a rozporządzenie e. k., Minister- 

„| niby iedliwości z dnia 7 lipca 1906 
7 | wej n» dotyczące rozpoczęcia działal- 
P | zli Sadu powiatowego w Jabłonowie 
» „Min; ustanowionego rozporządzeniem 
| ią Merstwa sprawiedliwości z dnia 24 
| 18949 Dz. u. p. ne Pe. 

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r. 


x 


i Rozporządzenie 
ką Mi ETA © s 48 
| wj lpg terstwa sprawiedliwości z dnia 7 
1 Co do rozpoczęcia działalności 
towego Jabłonowa w  (ralicyi 


wschodniej. 


wią 


„A 8 ma rozpocząć swą działalność 
3 Jeznia 1907. 
Klein m. p. 


Obwieszczenie 
naiestnietwa we Lwowie z dnia 18 
A ika 1906 do 1. 138.244, o rozporzą- 
"KR. Ministerstwa rolnictwa z dnia 


12 października 1906 do 1. 81.222/881, w 
sprawie zarządzeń weterynarno - policyjnych 
co do wprowadzania świń z Węgier do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „dzienniku 


urzędowym“ 
Lwowskiej. 


dzisiejszego numeru Gazety 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 października, 
Z komisyi reformy wyborczej. 


W dalszym ciągu swej mowy na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi reformy wy- 
borczej, oświadczył poseł Kramarz, że 
z chwilą, gdy uchwalono podział mandatów 
dla Czech w stosunku 75 do 55, stało się 
niemożliwem przyjęcie kwalifikowanej wię- 
kszości */,, jako warunku przyszłych ewen- 
tnalnych zmian w rozdziale mandatów. 

P. Gross zastrzegł się przeciwko po- 
dejrzeniu, jakoby żądanie większości */, by- 
ło tylko manewrem w celu udaremnienia 
reformy wyborczej. Niemcy stawiali to żą- 
danie od początku, uważając je za konie- 
czne w interesie narodowym. 

P. Zazworka przyłączył się do wy- 
wodów dr. iGramarza i oświadczył, że wię- 
kszość *; oznaczałaby upokorzenie narodu 
czeskiego, na co Czesi nigdy nie pozwolą. 
Jeżeli dr. Kramarz oświadcza gotowość do 
kompromisu, to mowca pójść za nim nie 
może, gdyż w tej sprawie niema kompro- 
misu. W końcu mowca wyraził radość z po- 
wodu zgodnego postępowania posłów cze- 
skich wobec Rządu i Niemeów. 

Na posiedzeniu popołudniowem, które 
rozpoczęło się o godzinie 8-ciej, przemawiał 
p. Zazworka w dalszym ciągu, przed- 
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U. Opłakiwała go długie lata. Oj- 
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pamięć jej w sercu i sama mi to wszystko 
opowiedziała. Równie matką mi była, jak 
przyjaciółką i siostrą. Jakie słodkie lata 
spędziłam z nią w tym domu! Nie opisać 
tego w słowach, matuchno moja! 

To mówiąc, poczęła znów okrywać po- 
eałunkami miniaturę a nwrzęsach jej zawisła 
wielka łza. 

— Jakie to wzruszające — rzekł Jan 
Marya. Miał uczucie, że powinien jej rękę 
uścisnąć. 

Katarzyna powiesiła miniaturę na swo- 
je miejsce i teraz dopiero spostrzegła nagle, 
że Niny nie ma w pokoju. Nie zauważyła 
kiedy wyszła. Nie było w tem nie zdrożne- 
go. Stropiła się jednak na myśl, że mówiła 
z nim tak szczerze jakby ze starym przyja- 
cielem, że w obecności jego płacze i roztrzą- 
sa najtajemniejsze wspomnieniu rodzinne. 
To ją zaniepokoiło, rozgniewało nawet. 
Nie miała się jednak czem niepokoić. Nie 
zrobiła przecież nic nagannego. I zła była 
na siebie za ten niepokój. Bała się, aby twarz 
jej nie zdradziła tych jej uczuć. Chętnie by- 
łaby wyszła z pokoju, ale nie miała żadnego 
pretekstu, a samego go zostawiać nie wypa- 
dało. Było jej z tem wszystiem niesporo. 
Siedziała chwilkę bez ruchu przed pianinem 
i czekała aż on przemówi. 

Lecz Jan Marya popadł w zadumę i 
milczał. Wtedy przyszła jej szezęśliwa myśl. 
Osunęła ręce na klawisze i zagrała krótką 
prostą pieśń, słodką i zmierzehłą. Coś zna- 
jomego brzmiało mu w tej melodyi, coś Z 
molowych tonów, tak charakterystycznych 
dla ludowej pieśni czeskiej. 

— Jakież to ładne! — zawołał, gdy 
grać skończyła. Z kąd pani wzięła tę melo- 
dyg? = m. 

— Jestto epilog mojej opowieści — 
rzekła z wrodzonym sobie spokojem. Pieśń 
tę skomponował „Ryno* dla swej „Minony*. 
Nie znam słów, choć mama wyśpiewywała 
je czasami. Treść pieśni obraeała się około 
róży, którą mu mama owej nocy rzuciła. 


stawiając upośledzenie Czechów w armii i 
urzędach. Następnie wystąpił ponownie 
przeciw postulatowi większości 7, i zażądał 
zamknięcia posiedzenia, jakoteż przedłożenia 
sprawozdania o petycyach, które napłynęły 
z (zech przeciw kwalifikowanej większą al 

Przewodniczący p. Ploj oświadczył, 
że i tak zamierzał zamknąć posiedzenie, 
przedtem jednak musi zawiadomić komisyę 
o wniosku p. Malfattiego, który za- 
proponował następujące brzmienie $ 42 
znajdującego się właśnie w dyskusyi: 

Zmiany $$ 1, 4,5, dalej 33—386, oraz 
$ 42, jako też dodatek do ustawy o podziale 
okręgów wyborczych, możliwe są w przecią- 
gu pierwszych lat 18 tylko w obecnosci przy- 
najmniej połowy posłów i przy większości 
*/, głosów. Po upływie tego terminu, zmiany 
mogą być dokonane tylko większością */, 
wszystkich posłów. 

P. Stransky: Nigdy! 

Poczem posiedzenie zamknięto. 

Z komisyi kolejowej. 

Komisya kolejowa obradowała wczoraj 
przed południem w dalszym ciągu nad upań- 
stwowieniem kolei Północnej i przyjęła $$ 3 
do il projektu ustawy zgodnie z przedłoże- 
niem rządowem. 

W dyskusyi szczegółowej nad upań- 
stwowieniem kolei Północnej odpowiadał P. 
Minister kolei Derschatta szezegółowo na 
poruszone zarzuty. Między innemi powtórzył 
złożone już przezeń oświadczenie w sprawie 
braku wagonów kolejowych, że mianowicie 
ubolewa, iż nie od razu da się ten brak usu- 
nąć, a zwiększył się on jeszcze dotkliwie wsku- 
tek strejku w półnoeno-zachodnim czeskim 
rewirze węglowym. Dalej podniósł P. Mini- 
ster, iż zarząd włoskich kolei, mimo wyso- 
kich grzywien, zatrzymuje około 1000 austro- 
węgierskich wagonów, i używa ich do tran- 
sportowania własnych towarów, nietylko w 
północnych, lecz także i w południowych 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14. hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Włoszech. Jeżeli to nadużycie nie ustanie na 
przyszłość, to P. Mimster zdecydowany jest 
na użycie ostrych środków i w razie konie- 
czności powstrzyma przechodzenie wagonów 
po za granicę włoską, a zarządzi przełado- 
wywanie na granicy towarów, przeznaczo- 
nych do Włoch. P. Minister wyraził nadzieję, 
że upaństwowienie kolei Północnej wpłynie 
dodatnio na zmniejszenie się braku wago- 
nów — i prosił o przyjęcie $$ 7, 8, 9 w 
brzmieniu rządowem, z wyjątkiem 2 ustępu 
$ 7, na którego skreślenie, w myśl wniosku 
p. Steinwendera, mowca się zgadza. 

W poruszonej przez p. Steinwendera 
sprawie podatku gminnego, oświadczył P. 
Minister, żo Rząd odsunął termin wygaśnię- 
cia tego podatku do r. 1940, gdyż gminy, 
pozbawione tego źródła dochodu bez żadnego 
wynagrodzenia, byłyby narażone na dotkliwe 
szkody. W sprawie osobnej dyrekeyi dla ko- 
lei Północnej, Rząd na razie zamierza zacho- 
wać odrębność całej tej sieci, a sądzi, że po 
upaństwowieniu, koszta centralne nietylko się 
nie zwiększą, lecz owszem będzie je można 
ograniczyć. 

P. Struszkiewicz postawił do ar- 
tykułu drugiego wniosek, aby Rządowi przy- 
znać na lata 1906 i 190% na pokrycie wy- 
datków inwestycyjnych sumę podwyższoną 
z 10 na 15 milionów koron. Wniosek ten 
przyjęto. 

Po przyjęciu $ 5 do 9 włącznie po- 
siedzenie zamknięto. 


Z komisyi nagany. 


Komisya nagany w sprawie pp. On- 
ciula i Sternberga, po dłuższej naradzie 
ipo ponownem przesłuchaniu p. Onciula 
uchwaliła postawić w Izbie posłów wniosek, 
aby p. Sternbergowi wyrażono naganę za u- 
życie w mowie parlamentarnej wyrazów, obra- 
żających p. Onciula. 


Słowa były jego układu, czeskie. Matka moja 

mówiła w swem dzieciństwie wcale płynnie 

tym językiem. Ja znam z niego jedynie tyl- 

ko słowo, z tej pieśni mianowicie, słowo: 

róża, 

A Wyraz ten wymówiła Katarzyna „ró- 
ża”. 

Niewiele brakowało a byłby ją uści- 
skał. Brzmiało to w jej ustach obco, ale 
dźwięcznie i słodko, a cały czar jej głębo- 
kiego głosu, ujawnił się w długiem, pochy- 
lonem ó tego wyrazu. Zdawało mu się, że 
woń tego kwiatu tchnie z jej ust. 

— Jakie tęskne wspomnienia obudziła 
pani we mnie — rzekł rozmarzony. (Czyż 
mogłem śnić o tem, że tu, w zapadłej samo- 
tni rzymskiej campagni, usłyszę tyle o mo- 
jej Pradze, o mojej ojczyźnie. I to w formie 
tak poetycznej. 

— 0 pańskiej Pradze ? Lękam się, 
że niewiele pan o niej usłyszał, ale za to 
aż nazbyt może wiele o mojej Pradze, tej 
fantastycznej, która, sądząc ze seeptycznego 
uśmiechu pańskiego, istnieje tylko w mojej 
wyobraźni. 

— Fantazya pani bliższą jest może pra- 
wdy, niż się to pani w tej chwili zdaje — 
rzekł Jan Marya, przypominając sobie Pragę 
taką, jaką z Hradezan widywał nieraz w fio- 
letowem oświetleniu błyskawic. Pomiędzy 
Pragą pani a tą, jaką ją zazwyczaj ludzie 
widzą, zachodzi ten sam stosunek, co mię- 
dzy legendą a histo'yą. Pytanie zaś wielkie, 
eo prawdziwsze. 

— Potrąciłeś pan w tej chwili o istotę 
rzeczy. I Rzym nie jest zawsze takim, jak 
ten, któremu w noe „Beffany“ przyglądali- 
śmy się razem. A niewątpliwie był to Rzym 
prawdziwszy, niż ów, nad którym się staty- 
styka rozwodzi. Jaki pan wtedy był smutny — 
dodała ciszej po chwili. 

To mówiąc, spojrzała mu prosto w twarz 
temi swemi dziecinnemi, pełnemi powagi 
oczy ną. 


— Wyjaśnij mi pan te słowa zwątpie- 
nia, które miałeś wtedy na ustach. 

Sposępniał. 

„ _— Nie zajmie to pani — odrzekł wy- 
mijająco. 

— Sądzi pan, że nie zrozumiem ? Choć 
słabe, mam jednak pewne pojęcie o prze- 
szłości ojczyzny pana. Co prawda, są to zno- 
wu pojęcia raczej legendarne, niż history- 
czne. 

Miała nad nim tak dziwną moc. (o za 
sens miało rozmawiać z nią o stosunkach w 
jego ojczyźnie? A jednak uległ jej prośbie. 
W krótkich, lecz porywających słowach od- 
malował jej historyę tej ziemi, w której się 
urodził. Słuchała go uważnie, z widocznem 
zajęciem. Współczuła raczej z nim, niż z 
owym krajem, który, mimo jej wszystkich 
wysiłków, nie chciał się przed nią wychylić 
z ossyanicznych mgieł, jakiemi go w fanta- 
zyi swej przyodziała, A podczas kiedy on 
mówił, zaczęła sobie i z innych faktów zda- 
wać sprawę. 

„Teraz nie jest już dlamnie zagadką — 
myślała w duszy — dlaczego dziś od razu 
mówiłam z nim tak serdecznie, jak z do- 
brym przyjacielem. Ta jego ojczyzna, o któ- 
rej od dziecka słyszałam, gdzie rozegrały sie 
losy mej matki, ta sama ziemia, o której mi 
przy pierwszem zaraz spotkaniu mówił, była 
łącznikiem między nami i to nas tak rychło 
do siebie zbliżyło“. 

„I zdało się jej, że powinnaby żywić 
wdzięczność dla tej ziemi i że to, eo o niej 
w tej chwili myśli, jest najszczerszą prawdą. 
Nie spostrzegła wcale, że tem idealnem ogni- 
weim pomiędzy nim i nią była poprostu cią- 
gła myśl o nim, obawa, że go ona nie nie 
obchodzi, a wreszcie ustawiczna wizya tych 
jego oczu, które były jutrzenką jej marzeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczyć z czeskiego Maciej Szukiewicz. 
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Sprawy 


(Projekt zmiany krajowej ustawy drogowej). 


(K) Sprawa reformy ustawy drogowej 
od szeregu lat nie schodzi z porządku dzien- 
nego. W osłatnich kilku latach niemal co- 
rocznie pojawiały się w Sejmie wnioski po- 
selskie domagające się zmiany ustawy dro- 
vowej głównie w tym kierunku, ażeby pre- 
stacye odbywane w naturze, czyli t. zw. szar- 
warki, zamienione zostały na dodatki do po- 
datków bezpośrednich. 

Ostatnia uchwała sejmowa tycząca się 
sprawy zmiany ustawy drogowej, pochodzi 
z d. 12 listopada 1904. Sejm polecił wów- 
czas Wydziałowi krajowemu, aby sprawę 
zmiany ustawy drogowej poddał gruntownym 
studyom, a przedewszystkiem w tym kie- 
runku, czem należałoby zastąpić ubytek w 
dochodach drogowych przy zniesieniu obe- 
enie obowiązującej prestacyi osobistej, tu- 
dzież jak należałoby zaradzić temu, aby w 
wykonywaniu tej zmiany cały ciężar admi- 
nistracyjny nie spadał na reprezentacye po- 
wiatowe, które nie byłyby w stanie objąć 
pod własny zarząd i kontrolę tak licznych 
dróg gminnych Il klasy. 

Wydział krajowy wykonując powyższe 
polecenie, przedłożył w zeszłym roku Sej- 
mowi obszerny materyał statystyczny i na 
podstawie tych danych przyszedł do prze- 
konania, że wskazanem jest przejść w admi- 
nistracyi dróg na system gospodarstwa pie- 
niężnego, t.j. znieść prestacye w naturze, a 
potrzebne dla utrzymania dróg wydatki po- 
kryć funduszami zebranemi za pomocą do- 
datków do podatków bezpośrednich. Równo- 
cześnie uważał Wydział krajowy za wskaza- 
ne, aby Wydziałom powiatowym, przyjść z 
pomocą z funduszu krajowego, w tym kie- 
runku, by szezególnie ważne lub kosztowne 
drogi gminne przyjęte zostaly na fundusz 
krajowy. 

Reforma drogowa wywołała w roku 
zeszłym w komisyi drogowej ożywioną dy- 
skusyę. Komisya nie mogła jednakowoż zgo- 
dzić się na pewne konkretne zasady, — wy- 
łoniła się większość i mniejszość, które wy- 
stąpiły przed Sejmem z odrębnymi wnio- 
skami. 

Większość komisyi drogowej oświad- 
czyła się za zmianą ustawy drogowej w tym 
kierunku, aby znoszące ososobiste prestacye 
w naturze dla dróg gminnych świadczone, 
Wydział krajowy obmyślił sposóh stosowne- 
go pokrycia tego ubytku częścią dodatkiem 
do podatku nie wyższym jak 5 pre., częścią 
ząś stałą subwencyą funduszu krajowego na 
utrzymanie dróg gminnych II. klasy. Zara- 
zem większość kotnisyi domagała się pole- 
cenia Wydziałowi krajowemu, aby układa- 
jąc program finansowy na podstawie spo- 
dziewanego nowego żródła dochodu po znie- 
steniu prawa propinacji wziął pod rozwagę 
także konieczną potrzebę ukrajowienia pe- 
wnej nowej sieci dróg w kraju. 

Mniejszość komisyi drogowej domagała 
się, aby Wydział krajowy przedłożył projekt 
zmiany ustawy drogowej w kierunku znie- 
sienia prestacyi osobistej wówczas, gdy za 
ubytek tej prestacyi zapewniony zostanie 
ekwiwalent odpowiadający jej wartości w 
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formie czy to pokrywania kosztów konser- 
wacyi nowej sieci dróg państwowych i kra- 
jowych, lub też w formie stałych rocznych 
subwencyj państwowych lub krajowych, prze- 
znaczonych na utrzymanie dróg gminnych. 

Powyższe wnioski większości i 1nniej- 
szości komisyi drogowej nie przyszły jednak 
na porządek dzienny Sejmu. 

Wydział krajowy zajął się obecnie po- 
nownie tą sprawą i wypracował nowy pro- 
jekt ustawy drogowej, który uchwalił prze- 
dlożyć S»jniowi na najbliższej sesyi. 

Projekt ustuwy drogowej zatrzymuje 
dotychczasowe cztery kategorye dróg, t. |. 
drogi krajowe, powiatowe, gminne Lo i IL 
klasy. Do uznania dróg za krajowe, ma być 
wymaganą tylko uchwała sejmowa a nie jak 
obecnie ustawa krajowa. 

Drogi krajowe będą budowane i utrzy- 
mywane nadal z funduszu krajowego; drogi 
powiatowe i gminne I. kl., dla których po- 
wiaty obecnie mają dwa fundusze samoistne, 
z ogólnego funduszu powiatowego; drogi 
gminne II. kl. zaś z funduszu miejscowego. 

Do wszystkich powyższych funduszów 
wpływać mogą prócz datków dobrowolnych, 
dochody z myt, które nadal pozostają, oraz 
datki z powodu niezwykłego zażywania nieo- 
myeonych dróg przez przedsiębiorstwa fa- 
bryczne i przemysłowe, a do tunduszu po- 
wiatowego miejscowego także datki przymu- 
sowe na budowę drogi powiatowej, lub 
gminnej. Od datku z powodu nadzwyczajne- 
go zużywania dróg nieomyconych mogą być 
uwolnione transporty wolne od myta. Ko- 
szta dochodzeń dla ustalenia tego datku, 
ponosić ma strona interesowana, jeźli co do 
jego uiszczenia doprowadzi do wydania 
orzeczenia przez Wydział krajowy w poro- 
zumieniu z Namiestnictwem. 

Datki przymusowe na budowę drogi 
powiatowej, lub gminnej razem wzięte, nie 
mogą przenosić 30) pre. ogólnych kosztów. 
Do tych datków nie wlicza sie datków, przez 
inne strony dobrowolnie ofiarowanych. 

Dochody, które mają specyalne prze- 
znaczenie, jakkolwiek wpłyną do fnndnszu 


ogólnego, nie mogą być obracane na żaden 
inny cel. 
Obeene prestacye (szarwarki) 


piesze i ciągłe dla dróg gmiunych L i M. 
klasy, wynoszące po 2 dni od rodziny — 
zostają zniesione. Natomiast pro- 
jektuje ustawa podwyższenie dotych- 
czasowego 107/,-wego dodatku do podatków 
bezpośrednich, do 187, które wpływać bę- 
dą do funduszu powiatowego. Fundusz ten 
pokrywać ma wszystkie potrzeby dróg po- 
wiatowych i gminnych [. kl, oraz udzielać 
dotacye dla funduszów miejscowych na po- 
krycie potrzeb dróg gminnych IL klasy. 
Dotacye te mają wynosić w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby corocznie przynajmniej 8*/, 
podatków bezpośreduieh, przypisanych w 
dotyczącej gminie katastralnej. Wyjątek 
tworzą gminy, mające obecnie ekwiwalent 
prestacyjny, które otrzymywać będą na rzecz 
dróg gminnych I. i IŁ kl. stałą dotacyę 
roczną 9h, a nie jak dotąd 4° podatków 
bezpośrednich w odnośnej gminie wraz 
z obszarem dworskim opłacanych. 

Jeśli zasoby funduszu powiutowego nie 
pokrywają wydatków na powiecie ciężncych, 
rada powiatowa ma obowiązek uchwalić na 
ten cel osobne wydatki. Jeśli uchwalone do- 
datki łącznie z ustawowym 18Y, dodatkiem 


przenoszą 28%, (obecnie 202/,) a mimo to 
niezbędne potrzeby na utrzymanie dróg wla- 
snymi zasobami powiatu pokryte być nie 
mogą, natenczas Wydział krajowy po zbada- 
niu stanu rzeczy w miarę rozporządzalnej 
dotacyi mnsi przyznać stosowną pomoe z 
funduszu krajowego. 

Drogumi krajowemi administruje Wy- 
dział krajowy, zaś powiatowemi i gminnemi 
I klasy wydział powiatowy bezpośrednio, a 
gminnemi IL. kl. przy współudziale miejsco- 
wego zarządu drogowego. Zatem miejscowy 
zarząd drogowy jest tylko organem wykona- 
wczym wydziału powialowego. Ou ma zawia- 
damiać wydział powiatowy o potrzebach dróg 
gminnych IL. klasy i przedkładać corocznie 
preliminarz, a po za tem wykonywać tylko 
specyalne polecenia wydziału powiatowego. 

W miejscowościach, w których jest ob- 
Szar dworski, zarząd ten składać się ma z 
naczelnika gminy względnie jego zastępcy i 
przełożonego obszaru dworskiego, względnie 
jego zastępcy. Zastępcę przełożonego obszaru 
dworskiego, którego wprowadza projekt usta- 
wy jako rzecz nową, — wyznaczyć ma pod 
własną odpowiedzialnością właściciel tegoż 
obszaru z pośród miejscowych mieszkańców 
obszaru dworskiego lub gminy. Gdzie niema 
obszaru dworskiego, administracya dróg gmin- 
nych I. kl. należy do zwierzchności gmin- 
nej. W gminach, w których obecnie jest e- 
kwiwalent prestacyjny, zarząd dróg gmin- 
nych I. i IL kl. należy w całości do zwierz- 
chności gminnej, względnie magistratu. Nad 
nimi ma nadzór wydział powiatowy a na- 
czelny nadzór nad wszystkiemi drogami w 
kraju ma Wydział krajowy. Cały projekt no- 
wej ustawy obejmuje tylko trzydzieści para- 
grafów. 
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Polacy pod berem praskim. 


(Odezwa proboszeza w sprawie namczanin religii 
w języku ojczystym, — Prasa niemiecka o okól- 


niku księdza prymasa. — Wiec wyboreów 
w Gdańsku). 
Oprócz znanego naszym czytelnikom: 


okólnika ks. prymasa N. Stablewskiego ogło- 
silismy wczoraj, odczytano z ambon w ko- 
ściołach poznańskich odezwę księży probo- 
szczów tej treści: 

„Usłyszeliście głos Areypasterza, który 
wyraźnie oświadeza, że jest nanką Kościoła, 
ogłoszoną na powszechnym Soborzem Try- 
denckim i na soborach tak polskich jak nie- 
mieckich, że dzieci naukę religi powinay 
pobierać w języku ojczystym. 

„Waszym tedy obowiązkiem, rodzice, 
jest trzymać się tej zasady niewzruszenie, 
a wytrwale i starać się o to, aby dzieci 
wasze uczyły się po polsku religii św., aby 
połskie miały katechizmy, histocye biblijne, 
a przytem blagać boga miłosiernego o zmia- 
nę dzisiejszego smutnego stanu rzeczy. 

„Póki zaś tego za zmilowaniem Bożem 
nie uzyskamy, aby w szkole nauka religii 
w polskim była wykladana języku, powin- 
niście tem gorliwiej dopilnować drugiego je- 
szcze obowiązku i posyłać dzieci jak najre- 
gularuiej na naukę przygotowawczą do Sa- 
kramentów świętych*. 


at M 
Okólnik księdza prymasa WJ o JOEY 
w pismach niemieckich. Przeciw. gi 
powi ks. Stablewskiemu „POSTA a 
rzuty, że buntuje ludność po ke stad i 
władzy państwowej, zachęca JĄ a ę rele 
oporu wprowadzonej przez rząd » aks ag] 
w języku niemieckim. Pismo sf 0 
cznym okólnik arcypasterza nastre i pow 
obrzucenia gradem obelg całego i 
stwa polskiego. Pycha i zaślepie 
w odezwach tych o lepsze, ib 4 
W jednym rzędzie z 0/8" TE 0 
tystycznymi stanęły gazety W | 
rzenie ich na arcybiskupa KS. * zi wajź og 
nie ma granie. Niektóre wręcz WJ ied 
aby pociągnął arcypasterzu do 0 
ności. £ żętkie 
Nawet pisma katoliekie Nie eko: p 
jęły w tej ogólnej nagonce stanow rei 
gie Polakom i ks. arcybiskupowi 
nia występuje jedynie w obroni} na 
skupiego w zakresie czuwania nat 
ligii i dowodzi, że obecna walka . 
polskiej nauce ma na celu oderwE iogh 
ści polskiej od Kościoła katol qritb 
pchnięcie go w objęcia protestantf NE 
> 


w SB | 
polsku. Z tego też tylko punktu GA jel 


ton 
gad 
org id 


cyzmowi. 
* 


Wspaniały miał przebieg, , 
ta Gdańska, wiec wyboreów w U 


wodniczącym był p. Pokorniewsky i gó 
rzował p. Mużyk. Zapał był tak wie „gł > 
wiecowników, że prawie nikt nie Reż. ia 
z miejsca, chociaż wiee trwał A 
godziny, od godziny piątej do wpó 
wiątej wieczorem. TR 
Głównym mowcą był p. Kulersk ob, 


dziądza, który rozwiódł się szeroko, „yt 
nie stann robotniczego, niemniej iaio e 
niczego i o żyezliwem stanowisku, J% „B 
muje w tym przedmiocie Koło polski tap 
linie. Następnie mówił p. Kulerski wre”, 
wach wojskowych i kolonialnych, * A 
cie przeszedł na sprawę niemieckiefiynie 
kladu nauki religii, podnosząc, że Mah 
Overberg powiedział: Niezrozumial® go 
religii nietylko wyziębia serce, 


c, pot? 
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uczynić religię wstrętna, znjenê i 
dziecku. Bl” 
Następnie przemawiali pp.: as 


i ręki © 
Świtała, Imiela, Czyżewski i Polmal wy o, 
Świtała wspominał o trudnościach, J aie 
niono dziatwie jogo przy przyjmo™™ pot" 
nauki przygotowawczej, p. Imiella K pi gi 
dzenin narodowości, jakie panuje obi ae 
Szląsku; p. Czyżewski : wzywał W Edoo”, 
słowach do popierania towarzystwa »' gię a 
w (Gdańsku, a p. Polmański skarży” WY”, 
obojętność rodziców w sprawach nati 9 M 
Wreszcia p. Pokorniewski wspomni” gi’ 
padku, jaki miało towarzystwo „Jee y 
zeszłym roku z chorągwią przy BA 
jednego ze zmarlych swych członk” 
magal się od posłów, aby tę spraw 
szyli w parlamencie. 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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DOŚWIADCZENIE. 
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(A francuskiego). 


IX. 
(Dokończenie). 
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Podróżna opisywała urok tej miejsco- 
wości, którą się zachwycała: 

„Dwa potoki łączą się z sobą na krańcu 
ogrodu, jeden z nich wlatuje wściekły, przez 
skalny kurytarz, tworzy się małe jeziorko. 
Nie widać wysokich gór w tej części Py- 
renei: najwyż-ze szczyty nie mają więcej, 
nad trzysta stóp wysokości i są obrośnięte 
lasami. Można wyjechać na samą górę w po- 
wozie, bardzo powoli, ale ile wrażeń przy 
zjeżdżania! — Droga biegnie stromym wę- 
żykiem, przez lasy, ciągle po nad wąwozami, 
które są bardzo głębokie i tworzy tak nagle 
zakręty, że z całą pewnością inne konie, nie 
tutejsze, przyzwyczajone do tych dróg, sto- 
ezyły by się do przepaści. A szkoda by było, 
gdyby się to stało, bo nigdy jeszcze nie 
miałam tyle ochoty do życia co teraz. Je- 
stem szczęśliwa, bo jestem wolna — wolno 
mi nareszcie robić, co imi się podoba!...* 

Tych kilka słów w lirycznym tonie, 
oświeciło nareszcie starych co do tego, co 
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nazywali „wybrykiem biednej Reny“. Długo 
nad tem radzili. 

Nazajutrz, ponieważ była niedziela, 
przyjechał proboszez i po skończonem nabo- 
żeństwie, został, jak zwykle, na śniadaniu 
w pałacu; potem nastąpiła obowiązkowa 
przechadzka po parku. 

Przechadzali się zwykłym sobie, mia- 
rowym krokiem, a pani de Maucorgć przed- 
stawiła szanownemu gościowi historyę roz- 
czarowania i zawodu, jaki im znowu ich sy- 
nowiea uczyniła. Dla czego pani de Lussac, 
doznawszy smutnego doświadczenia w mał- 
żeństwie z człowiekiem szorstkim, brutalnym i 
popsutym do szpiku kości, a następnie, za- 
pewniona, że trafia jej się lepszy związek 
pod każdym względem, dający nawet rę- 
kojmię zupełnego szezęścia z tym, który 
miał być nowym towarzyszem jej życia. — 
dla czego pani de Lussac nie umiala na 
to przystać? Był to w każdym razie szcze- 
gólnmy wypadek i być może, iż proboszcz 
potrafi im to wytlamaczyć. W każdym księdzu 
jest nieco psychologa. 

-- Spotkałem już kiedyś raz taki wy- 
padek: kobicta, która znalazła prawdziwe szczę- 
ście w drugim związku, będąc gnębiona przez 
pierwszego męża... 

— Proszę mi wybaczyć — przerwał pan 
de Maueorgć — sytuacya, którą ksiądz nam 
przedstawia, różni się nieco od tej, o któ- 
rej mówimy; w wypadku, o którym ksiądz 
mówi, małżeństwo było rzeczą dokonaną. 

— Tak, z wielkim żalem z jej strony, 
co było dla niej źródżem grzechu i wiel- 
kiem strapieniem; dobry mąż ją nużył. Pani 
de Lussac może to przewidziała naprzód i 
zapobiegając złemu.. Pan mnie rozumie, Po 
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dokonaniu Sakramentu, nadto późno zmienić 
stan rzeczy. 

Proboszcz zamikł i zamyślił 
chwilę. 

— W ciągu długich lat mego kapłań- 
stwa, nasłuchałem się wielu zwierzeń — 
rzekł — i wiem, że w pojęciu wielu kobiet 
miłość wydaje się w gruncie rzeczy czemś 
bardzo mdłem. 

Nastało milezenie. Filemon 1 Baucis, 
zakochani w sobie od trzydziestu pięciu lat, 
spojrzeli po sobie oburzeni 

Gdy gość się pożegnał, Baucis rzekła 
do męża: 

— Proboszcz bywa czasami brutalny. 

— Tak — szepnął Filemon — ale mo- 
że być, że znalazł słowo zagadki, 

W jakis czas potem, pan de Maucorgć 
czytając gazetę, wydał okrzyk; pani de Man- 
corgé, zajęta drntowa robotą, przeznaczoną 
dla biednych dzieci, podniosia głowę. 

Gazeta, która podawala 


się na 


nie zawsze 
świeże wiadomości, donosiła, że w ubiegłym 
miesiącu baron Franciszek de Lussac, wspa- 
nialomyślny milioner, stanął na czele grupy 
uczonych i artystów, wybierających się w 
długą podróż, mającą na celu badania w 
środkowej Azyl. 

— Oto już sprawa skończona — rzekł 
stary szlachcie, — nie już nie pomoże, 

Baucis podniosła oczy do nieba: 

— Biedny człowiek, wybrał się dale- 
ko, aby rozerwać się w swoim smutku. 
Niechaj mu Bóg dopomaga! 

Właściciele Songeres wrócili do Pary- 
ża według zwyczaju, około Bożego Narodze- 
nia i tym razem synowica, która od dawna 


już wróciła do swego mieszkania e pi 
du Berry, przybiegła przywitać SIŚ J 

Irena nie porzuciła pół żałoby: zojgtóż 
ona tak lekka! pod płaszczem z POK. 


starym, że odtąd nie obawia się J 
odnowiwszy kilka miłych stosunków toi w) 
jemnymi domami i to jej w zupe gich wi 
starcza; życie nie nauczyło jej wiel 
magań. 

Pani de Mnucorgó czuła się W 
zku wyrazić kilka uwag: BB 

— Bawić się, to jeszcze nie, ap kw 
Jay niczego nie żałujesz? Ten zwią i KU” 
ry, wydawało się, że był ci tak muy 


ry zerwałaś tak gwaltownie?... _,, hoe 
— Lęk, moja ciociu... 2 gą Wa 
Uzlowiek się myli czasami; widzi widzi si 
z pięknej strony; zastanawia się ! przy ow 
te same rzeczy ionemi oczami. i 
szezęście w milosc l... PAC dd 
Baucis doznała niemilego wrsż ‘tentet 

wało jej się, że słyszy jedną % 
proboszcza. kła — cj 
— Ależ, ostatecznie —- T285,, ga” 
więc stanowczo się decydujesz ŻYĆ s 
tności ?... oj? 
0” 
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— Weale mie. Nieco cierpliwo? dg P 
oies f ; - o y 
ciociu. Za jakich dziesięć lat, 
wna, że niczego innego nie pi hir 
małżeństwa, tylko tego, co mi dać m 
ro będę w wieku rozsądku... 
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A Że, nastrój, w jakim zebrani o- 
him eu, daje rękojmię, że poruszone 
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i Lloyd dowiaduje się, co do 
tą, Ministe Jı która nadeszła do 15 b. m 
Bt ia siwa Spraw zagranicznych, że 
i an R e a by mani 
tę zeznania onfliktu. Serbski 
Jehqz bron: także w tej nocie swego 
i owego stanowiska. 
hiing, elgradu donoszą do wspomnianego 
dr, A ta doreczoia została w Wiedniu 
owi gp oskiego posła dr. Vuiesa P. Mini- 
Ki, Spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
Wy p'a 15 b. m. o godzinie 5 po po- 
F Vuics zabawił niezbyt długo u P. 
1 który natychmiast po doręczeniu 
Rote, treść zaś jej w głównych za- 
3 Nopo już poprzednio. i 
ółkj,, * Składa się z długiego wsiępu i 
Vomiga. Wniosku rzeczowego. We wstepie 
Tady Eo miedzy innemi: Było życzeniem 
U trak Fbskiego zawrzeć z Austro - Węgra- 
| oj tat handlowy. Ku szezeremu wszakże 
Targ Wieza © rządu serbskiego wspólny austro- 
hy ih inister spraw zagranicznych po- 
nów Prawe traktatu handlowego ze sprawą 
| A dla armii serbskiej. 
Ce Cowy ustęp noty zawiera oświad- 
“tig; te Serbia gotowa jest poczynić inne 
kad? eq ais w Austro- Węgrzech, nie może 
pł lą. aden sposób podjąć się zamówie- 


8 i 
0 a ryałów artylerzyckich, co do nich 
oji ety Tozstrzygać mogą jedynie wojskowo- 
re "i momenty. 
zy! i gł Uh, Gołuchowski przyjmując notę, wy- 
f if, Iking wanie z powodu, że doszło wogóle 
jo 0 Wyp; lktu; oświadczył dalej, że notę za- 
w ie uje obydwom Rządom, zaznaczając 
p Mim, IŻ odmowa Serbii będzie musiała 
„od, Pate za sobą i próbę sił państw kon- 
gd ię otkniętych. 
ie pe Sta saje się, brzmi w dalszym ciągu bel- 
LIS es Uformacya P. St, że można spo- 
š „ Sle tu, w Belgradzie, zmiany zapa- 
FA Raq, W krótkim czasie. Belgradzkie koła 
w 6 wę ; S 
Piet LYN hie mogą zrozumieć, dlaczego hr. 
jA bz” yoi upiera sie przy swych warun- 
AT Miep stapi więc dłuższy zastój w roko- 
Pi ty. handlowych, ale naprężenia stosun- 
[gd fly © zwiekszy się zapewne. Dla nzzsadnie- 


; tu Radziei przypominają, że także pomiędzy 


„als dy jt i Austro-Węgrami panował przez 
Ps kina 1tszej wojna celowa, do politycznego 
Tan D atad konfliktu nia przyszło. 
ir Dron Vuics. reprezentant Serbii u Najw. 
ors ALMA W Wiedniu oczekiwany jest w tych 
UE bu: W Belgradzie, piastuje bowiera man- 
BJ lęg, 34 do Skupezyny. O powołaniu dr. 
wg Mopy 0 obięcia gabinetu nie ma na razie 
ię ch UFA Nie myśli go też rząd odwoływać z 
I Baa dopóki austro-węgier:ki poseł w Bel- 
e 4 e Qzikann pozostaje na swym po- 
zob” u ) 
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Królestwa Polskiego. 

Ź | 
gli tog Najważniejszym wypadkiem dnia, wo- 
pin: Olego jdą w kąt wszystkie dodatnie 


Wigg? objawy wielkiej siły moralnej pol- 
H Społeczeństwa, wszystkie jego bole, 


„gf | Nykrycie bandytów w Warszawie. 

“ail dien, Tzypadek, ten najwierniejszy spry- 
ów to plec policyi warszawskiej, pomógł jej 
r Miagi Sry cia organizacyj, która od kilku 
owi Mita S lupita miasto, rabowane w każdej 


wi ty "AIR na najruchliwszych ulicach, po 


i ich, sklepach 1 mieszkaniach. 
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Przed kilku miesiącami utworzyła się 
w Warszawie organizacya p. nm „Zmowa 
robotnicza“ której celem było rabowanie 
pieniędzy ludziom zamożnym, kupcom, fabry- 
kantom, kapitalistom i t. p., ochrzezonym 
ogólnem mianem „burżujów*. Do terenn o- 
peracyl włączone były i wszelkie instytacye 
kasowe rządowe. Zdobywane tą drogą pie- 
niądze miały być oddawane partyom socya- 
listycznym na zakup broni i t. p. „Zimowa 
robotnicza* jednak wcale nie usiłowała dzie- 
lié się krwawymi lupami, ale zagarniała je 
dla siebie niepodzielnie. 

Na czele tej organizacyi stał najstarszy 
wiekiem, bo lat 40 liczący szczwany opry- 
szek, Bronisław Iwanowski, znaczy pod mia- 
nem „Abrahama“. Był on niejako twórcą 
całej partyj, a zarazem jej kierownikiem. On 
poddawał pomysły, układał plany, musztro- 
wal szeregi i wogóle był sprężyną wszyst- 
kich operacyj, nie biorąc atoli żadnego udzia- 
łu w ieh wykonania. Wyjątek stanowił pa- 
miętny napad na wóz firmy „Noblesse“ przy 
ul. Świętojańskiej, gdzie Iwanowski był ezyn- 
ny, ale, jak brzmią zeznania bandytów, była 
to „operacya* zupełnie „pewna“ i przywód- 
ca nie potrzebował obawiać się „zasypki“. 

Do grona „Amowy robotniczej* weszli 
następujący bandyci: Władysław Majtezak, 
zwany „Napoleonem“, brat jego Andrzej 
Majtczak. przezwany „Wszyscy“, Józef Ma- 
kowski („Doktor“), Józef Szyszkowski („/a- 
graniczny“), Karol Ferens („Skałon*), ko- 
chanka Pachalskiego zwana „Bałyotką", Jó- 
zef Kozłowski („Gubernator“), Jozef Grabo- 
wski („Górniak*), Wacław Kozicki („Nara- 
dowiec*), Jan Tomaszewski („Azjat*), Jan 
Byk („Dziadek“). Bolesław Zaremba, Ale- 
ksander Wilk, Leon Zinda, Stanisław Ja- 
bloński, Wład. Puchalski, Maksymilian So- 
bol, Wojciech Wielczarek („Mufka“) i kilku 
innych niewiadomego nazwiska, z „patryar- 
chą* Iwanowskim na czele. Banda ta obrata 
sobie za wodza wykonawczego Władysława 
Majtczaka, który do tej chwili jednak, mimo 
wszelkie dowody i zeznania swoich podko- 
mendnych, uparcie wypiera sią wszyskiego. 
Pomocnikierm wodza był brat jego, Andrzej 
Majtezak, jeden z nieujętych dotychczas ban- 
dytów. 

Drugą bandą był „Odłam bojowy 
Socyal-demokracyi Królestwa Polskie- 
go i Litwy*, zorganizowany pierwotnie dla 
wykonywania „wyroków śmierei*, który w 
krótkim czasie i bez trudu przedzierżgnął sie 
w organizacyę bandychą. Należeli do niej: 
Józef Ziemnicki („Szlifierz“), Józef Rybiński 
(„Warywi”), drugi Rybiński („Brat“), Wła- 
dysław Łuka iak („Artysta“), Jan Rudak 
(„Jastrząb“), Józef Szczepański („, Wdowiec“), 
Paweł Kalinowski („Pawelek“), Emil Da- 
browski („Błękitny“), Gustaw Dąbrowski 
(„Musait“), St.nisław Ostapa („Jasny“), Igna- 
ty Kozuń („Qollab“), Jan Grodzki („Zero“), 
Julian Płoński („Biały*), oraz niewiadomego 
nazwiska: „Konrad“, „Gabinet“, „Stójkowy* 
i „Grek“. 

I ta banda wybrała sobie wodza, któ- 
rym był Józef Rybiński, zwany „Waryatem*, 
Śmiały ten bandyta był sprawcą morderstwa, 
dokonanego z polecenia jednej z partyj skraj- 
nych na osobie ś. p. Rzędkowskiego, właści- 
ciela piekarni w Mokotowie, Skazany na 15 
lat ciężkich robót za to zabójstwo „partyjne*, 
Rybiński oddany został pod obserwacyę do 
szpitala dla obłąkanych w Tworkach, zkąd 
go atoli wkrótce wraz z drugim uprowadzo- 
no. Do tej chwili Rybiński uważany był za 
członka „bojówki“ jednej z partyj socyali- 
stycznych. Po ucieczce z Tworek, zdeklato- 
wał się jako bandyta. — Co do innych, pra- 
wie wszysezy byli przedtem członkami „bo- 
jówkić partyi socyslno-demokratycznej, z któ- 
rej polecenia podobno wykonali pamiętny 
napad na IV. Tow. wzajemnego kredytu przy 
ulicy Królewskiej, — Po wręczeniu „partyi* 
zrabowanej sumy, otrzymać oni mieli za trudy 
swoje po 5 rubli. To ich „zniechęciło* do 
„bojownietwa* partyjnego i rzuciło na drogę 
samodzielnych „operacyj* — na własny ra- 
chunek. 

Obie bandy działały w ciągłem z sobą 
porozumieniu, plauując wspólne rozboje. Przy- 
stępowano do tych czynów po uprzedniem 
skrupalainem obmyśleniu wszystkich szczegó- 
łów akeyi. Owiczono się do tego w mieszkaniach, 
lub us otwartem powietrzu, badano teren, do- 
konywano napadów próbnych — słowem, sta- 
wano do roboty w pełnym rynsztunku stra- 
tegiczno-taktycznym. To też napady te zdu- 
miewały swą sprawnością, i jak wiemy, uda- 
wały się, pozwalając złoczyńcom prawie za- 
wsze ujść bezkarnie, 

W ten sposób dokonano pamiętnych 
napadów: na Kasę przemysłowców przy ul. 
Zgoda, gdzie padł ranny bandyta Gustaw 
Dąbrowski (obeenie w cytadeli); na kasyera 
firmy Rudzkiego przy budowie trzeciego mo- 
sta; na płatnika Kleina przy budowie domów 
hr. Branickiego przy ulicy Smolnej; na wóz 
firmy „Noblesse“ przy ulicy Świętojańskiej ; 
na kantory firm węglowych Gagatniekiego 
przy ul. Siennej i Borkowskiego przy uliey 
Twardej; na sklepy monopolowe; na sklep 
przy ulicy Hożej i wiele innych drobniej- 
szych. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 października 1906 r. 


Jednym z najczynniejszych w tych na- 
padach był ów Józef Rybiński (Waryat), któ- 
rego przed kilku tygodniami postrzelił pa- 
trol na ul. Prostej. Rybiński szedł ze swoją 
kochanką i na widok patrolu zaczął uciekać. 
Patrol duł ognia, raniąc dziewczynę, ta zaś 
w cyrkule zdradziła mieszkanie Rybińskiego. 
Gdy wkrótce weszła tam policya, Rybiński 
bronił się i postrzeliwszy rewirowego Sipo- 
wicza, wybiegł na ulicę Prostą, gdzie atoli 
padł, ugodzony trzema kulami karabinowemi. 
Odwieziony do cytadeli, umarł tam w kil- 
ka dni. 

Lupy, zdobywane przez bandytów, mu- 
siały być obfite, skoro wielu z nich zdołało, 
mimo hulaszczego życia, zaoszczędzić sobie 
spore kapitaliki, Po Rybińskim zostało po- 
dobno 6000 rubli, po innych 2090 i mniej. 

Kaudyci próbowali wypraw i na pro- 
wincyę. Udali się m. p. pieszo z jedną z 
kompanii do Częstochowy na pamiętną uro- 
czystość sierpniową, ale silna straż bezpie- 
czeństwa, zorganizowana na Jasnej Górze, 
sparaliżowała wówczas ich rozległe plany. 

Dotychczas ogółem w Warszawie zdo- 
łano ująć 49 bandytów. Policya jest na tro- 
pie reszty i może zdoła ich ująć. Schwytano 
jednak i garść luźnych „operatorów“ 
bandyckich, nie należących do „organiza- 
cyi“, Tych jest widocznie w mieście jeszcze 
wielu, skoro po tak obfitym „połowie* ban- 
dytyzm prawie się nie zmniejszył. Od pewne- 
go czasu niema wprawdzie owych zuchwa- 
łych napadów zbiorowych na instytucye i 
kasy, ale to zasługa wzmożonej ostrożności, 
nie trzymania pieniędzy pod ręką, urządzeń 
ochronnych i samoobrony. Bandytyzm po- 
został. Dowodem niedawny napad na mie- 
szkanie mecenasa Dębskiego, zakończony tra- 
gicznym zgonem ś. p. Gradomskiego; dowo- 
dem codzienne niemal rabunki uliczne, wre- 
szcie jak zaraza szerzące się okradanie skle- 
pów i mieszkań. 

Straszny wrzód rozrósł się w organi- 
zmie miasta, zaraził jego niziny, rozpętał 
wszystkie złe jego siły, a drzemiące w ka- 
łażach męty wzbił do wyżyn fali, rozle- 
wającej się naakół, ziejącej zaduchem zdzicze- 
nia izbrodni. Wrzód ten pękł obecnie! Może 
uda się zagoić po nim skołatany organizm i 
przywrócić Warszawie to zdrowie, którego 
tyle jej potrzeba. 

Akeya szkolna 
w Królestwie Polskiem postępuje naprzód. 
Niemal codziennie powstają w różnych za- 
kątkach kraiu szkoły niższe i średnie, utrzy- 
mywane przez „Macierz*; dziesiątki tysię- 
cy dziatwy polskiej kształcić może umysły 
i serca w duchu narodowym. 

Przedewszystkiem zadziwia jednak nie- 
bywały wprost rozwój Uniwersytetu ludo- 
wego. W warunkach tyle nieprzyjaznych 
zorganizować w tak krótkim stosunkowo cza- 
sie wyższą uczelnię, z której zaraz w pierw- 
szych dniach jej powstania korzysta około 
2.000 młodzieży — to dowód ogromnej siły 
moralnej polskiego społeczeństwa, a zarazem 
pomyślna przesłanka dla horoskopów na 
przyszłość. 

O otwarciu kursów uniwersyteckich do- 
niosła jaż wczoraj krótka depesza. Dzisiaj 
powtarzamy za Kuryerem Warszawskim dal- 
sze szczegóły dziejowgo tego faktu: 

Onegdaj o godzinie 1-ej po poł., odby- 
ło się poświęcenie biura Uniwersytetu ludo- 
wego polskiej Macierzy szkolnej, a jednocze- 
śnie rozpuczęcie roku szkolnego tej uczelni. 

Aktu poświęcenia dopełnił, wobec li- 
cznie zebranych członków czynnych Koła i 
zaproszonych gości, ks. Trepkowski, który 
w serdecznem przemówieniu powitał wdzię- 
czną pracę dla kraju przez oświecanie mas 
ludowych. 

Następnie przemawiał prezes Koła Uni- 
wersytetu ludowego, prof. Adam Jaczyno- 
wski, podnosząc cele i zadania nowo powsta- 
jącej instytucyj, i wreszcie członkini zarzą- 
du głównego Macierzy, p. Marya Dzierża- 
nowska, streszczając dotychczasową działal- 
ność Uniwersytetu ludowego. 

Uniwersytet ludowy rozpoczyna zatem 
jawnie pierwszy rok szkolny swego istnie- 
nia — w dwudziestu pomieszczeniach szkol- 
nych i fabrycznych, udzielonych bezpłatnie, 
a ruzrzuconych w różnych dzielnicach mia- 
sta, rozpoczną się w porze wieczornej wy- 
klady języka polskiego i innych przed- 
miotów. 

Ogółem do Uniwersytetu ludowego za- 
pisało się dotychczas 1800 słuchaczów. Na- 
uka prowadzona będzie w 40-tu przeszło 
kompletach w dni powszednie wieczorem, w 
niedziele zaś wygłaszane będą dla słucha- 
czów odczyty popularne, z których pierwszy 
„O Uniwersytecie ludowym“ wypowiedziany 
zostanie w dniach najbliższyc. 

Mimo rozpoczęcia roku szkolnego i zgru- 
powania uczniów w komplety, Uniwersytet 
przyjmuje zapisy sluchaczów w dalszym 
ciągu. 

Fakt charakterystyczny. 


Gazeta Towawiszez zamieściła korespon- 
dencyę z Warszawy, pełną napaści na par- 
tyę narodowo - demokratyczną , której autor 
zarzuca „propagandę swych idei zapomocą 

| rewolwerów" (D). W tejże korespondencji 


znajdujemy ciekawe stwierdzenie — w związku 
z ograniczeniami (zawieszenie dzienników, 
zakaz sprzedaży ulicznej it. d.) prasy legal- 
nej — mastępującego faktu: „Osoba, blisko 
stojąca redakcyi gazety nielegalnej Robotnik, 
zakomumikowała mi fakt interesujący. W zi- 
mie, kiedy prasa legalna korzystała ze wzglę- 
dnej wolności, Robotnik był mało rozpow- 
szechniony i oprócz osób, blisko interesują- 
cych się życiem partyi, nikt go nie czytal. 
Jednakże w miarę wzrastania represyj prze- 
ciw prasie legalnej, potężni ła liczba czytel- 
ników Robotnika, a teraz, gdy całe odłamy 
Życia wyjęte są z pod rozważania w prasie 
legalnej, liczba czytelników Robotnika tak 
wzrosła, iż nakład pisma dosięga 30.000 


egzemplarzy”. l 
W Łodzi 


policya dokonała rewizyj w mieszkaniach : 
adw. przys. Henryka Maternickiego, adw. 
przys; Włodzimierza Wyganowskiego, dr. 
Golca i inżyn. Kazimierza Arkuszewskiego. 
Pierwszego i ostatniego nie zastano w domu. 
Adw. przys. Włodzimierza Wyganowskiego 
aresztowano. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 października. 


— Kalendarz. 

Piątek (19 października) : 

Piotra. — Ziemowita. — Ftomy Ap. 

‘wschód słońca o godzinie 5'55 rano, za- 
chód słońea o godzinie 4'21 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Gralicyi wschodniej, na Bukowi- 
nie i w Galieyi zachodniej: Pochmurno, sło- 
necznie, słaby wiatr, w dzień ciepły, a w no- 
cy chłodny, mgła poranna. 


— Wiadomości osobiste. Dyrektor ma- 
gistratu p. Lukas powrócił z Karlsbadu i objął 
urzędowanie, 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Żydaczowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 22 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo. 

— Z Uniwersytetu. P. Bronisiaw Du- 
nin Rzuchowski rodem z Ropczyc, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

# Kredyt na bydło opasowe. O kre- 
dyt, jaki gmina miasta Lwowa postarała się w 
lwowskiej filii „Bankvereinu* na wypas wołów — 
zgłaszają się juź licznie nietylko poszczególni 
hodowcy, lecz także całe towarzystwa okręgowe 
hodowlane. Dotąd zgłoszeń jest na zabezpiecze- 
nie dostawy kilkutysięcy sztuk na luty 1907; 
Bą też zgłoszenia na dostawę na maj. 

Kredyt na ten cel będący do dyspozycyi 
wynosi 2 miliony koron, a w razie potrzeby 
może być nawet większy. 

— Odczyt J. A. Kisielewskiego. Na 
dochód budującego się Domu Akademiekieżo 
odbędzie się staraniem „Czytelni Akademickiej“ 
w sobotę, dnia 20 b. m., w wielkiej sali Poli- 
techniki, konfereneya literacka J. A. Kisielew- 
skiego „O Horsztyńskim*, dramacie J. Słowa- 
ckiego. 

— Hotel Żorża będzie, począwszy od 

1 stycznia 1907 r. do wydzierżawienia, przez 
obecnych właścicieli hotelu Tow. urzędników 
prywatnych. 
+ Adam Merunowicz, inżynier, 
adjunkt budownictwa Namiestuietwa zmar? po 
dłuższej chorobie w 28 roku życia. Wiadomość 
o tym tak przedwczesnym zgonie wzbudziła 
powszechny żal i współczucie. ©. p. Meruno- 
wiez cieszył się bowiem opinią dzielnego i gor- 
liwego urzędnika, najlepszego kolegi i towarzy- 
sza, opłakiwanego teraz przez wszystkich, któ- 
rzy wspólnie z nim pracowali i żyli. Naba- 
wiwszy się na posterunku służbowym ciężkiego 
cierpienia, zmarł wczoraj, okrywając żałobą 
dom ojca protomedyka, radcy Dworu dr. Me- 
runowicza. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
piątek, dnia 19 b. m. z domu żałoby przy ul. 
Kochanowskiego na cmentarz Łyczakowski o go- 
dzinie 3 po południu. 

— Z Izby sądowej. Przed ławą przy- 
sięgłych stanął wczoraj p. Adam Krajewski, reda- 
ktor odpowiedzialny Dziennika Polskiego, o- 
skarżony przez koncypienta adwokackiego dr. 
Michała Nowakowskiego o obrazę czci. Miano- 
wicie przed paru miesiącami ukazała się w 
Dzienniku Polskim korespondencya, w której 
zawarte było sprawozdanie z wiecu ruskiego w 
Tartakowie, a w której między innymi zarzu- 
cono dr. Nowakowskiemu. iż w swem przemó- 
wieniu wzywał chłopów do spalenia pałacu hr. 
Lavckorońskiego. Tą korenspondencyą, jako rze- 
komo niezgodną z prawdą, uczuł się obrażonym 
dr: Nowakowski i zaskarżył p. Krajewskiego 0 
obrazę czci, Sędziowie przysięgli redaktora Kra- 
jewskiego większością głosów uwolnili od oskar- 
żenia. 


— Podwyższenie cen mydła. Pod- 
wyższenie* cen materyałów tłuszczowych, jakie 
ostatnimi tygodniami nagle nastąpiło, wywołało 
podwyższenie cen mydła. Wedle uchwały wszyst- 
kich austryackich fabrykantów mydła, podwyż- 
szono od 11 października cenę mydła o 3 kor. 
na 100 kig. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Teodor Sawicki, żołnież z 1868 zmarł w 
69 roku życia; Antonina Kaczorowa, matka ar- 
tysty-malarza Stanisława i dr. Zygmunta Ka- 
czor-Batowskiego, przeżywszy lat 68. 

W Zamberku, w Czechach: Franciszek 
Hovorka, poseł do Rady państwa i na Sejm 
czeski, 

— Na cześć uczestników odbywającego 
się w Krakowie wiecu austr. Izb lekarskich, 
który ukończył wczoraj obrady, odbyła się uczta 
w dużej sali Tow. lekarskiego. Przybyło prze- 
szło 100 osób. 

— Przymus paszportowy w Kolum- 
bii. Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłasza, 
że widle świeżo wydanego rozporządzenia rządu 
Kolumbii, osoby przybywające do tamtejszych 
portów, winne zaopatrzyć się w uprawniający 
do wylądowawia paszport z wizą kolumbijskiego 
konsula. Podróżującym bez paszportu nie będzie 
wolno wyladowywać w tych portach. 

— A dwojga złego... Z więzienia zło- 
czowskicgo wnknęli niedawno dwaj więźniowie, 
a mianowicie pocztmistrz z Buska Pietrzykow- 
ski, zostający w śledztwie z powodu defrauda- 
cyi i mejaki Malinowski, 19-letni młodzieniec, 
pod zarzutem zbrodni z $ 125. Obaj mieli za- 
miar przedostania się koło Brodów przez gra- 
nicę do Rossyi. Straż pograniczna rossyjska 
schwytała ich jednak i odstawiła, podejrzywa- 
jąc o należenie do związku rewolucyjnego, do 
więzienia w Dubnie. Tam tak się z nimi ob- 
chodzono, że obaj odnieśli się do tutejszego ko- 
misaryatu polieyjnego, błagając o wydobycie ich 
z rąk rossyjskich. Przyspieszono więc zwykłą 
procedurę i Pietrzykowski, po spisaniu z nim 
protokołu przez sędziego Śledczego, w towarzy- 
stwie żamdarma dorożka, Malinowski zaś pocią- 
giem kolejowym wrócili do Złoczowa, gdzie sta- 
ną wkrótce przed sądem. 

— prawa teatrów warszawskich 
jest obeenie rozpatrywana w specyalnej komi- 
syi. Pisma warszawskie zaznaczają, że sfery rzą- 
dowe pragną, aby zarząd teatrów objęło miasto, 
uważając ten wynik sprawy za najodpowiedniej- 
szy dla powagi i znaczenia takiej instytucyi cy- 
wilizacyjnej, jak teatry warszawskie. Z tych 
względów władza delegowała obecną komisyę, 
która ma opracować warunki objęcia przez mia- 
sto. L dopiero w razie, gdyby rokowania przed- 
stawicieli rządu z mlagistratem nie odniosły 
pożądanego wyniku, postanowiono ogłosić kon- 
kurs dla przedsiębioreów prywatnych. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zabójstwo. Z Łańcuta donoszą o za- 
mordowaniu Ignacego Wawrzkiewicza przez 
brata Franciszka. Powodem były spory o spa- 
dek po ojcu, Ze sporu wynikła bójka, która się 
zakończyła śmiercią Ignacego. Obdukcya lekar- 
ska wykazała sińce od uderzeń pod piersiami 
i załamanie czaszki jakiemś tępem narzędziem. 
Po króvkiem śledztwie odstawiono mordercę do 
sądu obwodowego w Rzeszowie 

$ Samobójstwo gimnazyalisty. 
Z Tarnopela donoszą, że uczeń TMI. kl. tam. ru- 
skiego gironazyum, 13-letvi chlopak nazwiskiem 
Postrzygace, rzucił się kilka dvi temu pod koła 
pociagu, zdążającego do Tarnepola ina miejscu 
zostat zabity. 


Kronika zagraniczna. 


* Zaręczyny infanta. Książę Karol 
du Bourbon, infant hiszpański, wdowiec po 
śmierci księżnej Asturyi, starszej siostry króla 
Alfonsa XIII, oficyalnie zaręczy się w tyeh 
dmach z księżniczką Ludwiką, ostatnią córką 
hrabiny Paryża. Książę, który jest obecnie ge- 
nerałem brygady w armii hiszpańskiej, jest dru- 
gim synem księcia Alfonsa hrabiego de Case- 
ria, głowy rodu Dwojga Sycylii i księżnej An- 
toniny. Urodził się w r. 1870 w Gries pod Bo- 
zen w Tyrolu. Narzeczona księcia urodziła się 
w r. 1858 w Cannes. 


* Rozprawa o szpiegostwo. Wczo- 
raj rozpoczęła zię w Lipsku rozprawa przeciw 
robotnikowi w wojskowym arsenale artyleryi, 
Manienflowi o szpiegostwo, gdyż usiłował on 
wydostać plan mobilizacyjny i nowy regulamin 
strzelania dla artyleryi niemieckiej. Proknrator 
sądzi, że Manteufel był na usługach Francyi, 
czemu oskarżony przeczy. Manteufia skazano za 
zdradę stanu na 3 lata więzienia i 5 lat ntra- 
ty praw obywatelskich. 


Temat do operetki. 


W sprawie bezprzykładnie zuchwałego i 
sprytnego ograbienia kasy miejskiej w Kópe- 
nick — o czem doniesiono wczoraj w telegra- 


mach — dochodzą nas dzisiaj bliższe szczegóły. 
Oto jak się rzecz miała : 

Onegdaj około godziny 4 po południu po- 
jawił się w ratuszu miejscowym kapitan gwar- 
dyi na czele 20 żołnierzy i obsadził wszystkie 
wejścia i kurytarze z rozkazem, by nikogo nie 
wpuszczano, ami też nie wypuszczano. Nastę- 
pnie wszedł w towarzystwie dwóch żołnierzy 
z najeżonymi bagnetami do biura burmistrza 
Langerhansa : 

— (zy pan jesteś burmistrzem? — wrza- 


snął wu nad uchem. 
— Tak. 
— Ano — to avresztuję pana! 


maczyć. . 


Ależ przepraszam, proszę mi wytłu- 


— Ami słowa! Otrzymasz pan wyjaśnie- 
nie w Berlinie, na głównym odwachn, gdzie 
natychmiast pana zaprowadzą ! 

— Proszę mi przynajmniej pokazać roz- 
kaz aresztowania. 

-—- Milezeć! Moją legitymacya ci żołnie- 
rze, a rozkaz pokażę panu również w Berlinie. 
Jeżeli jeszcze słówko pan. piśniesz, żołnierze 
wezmą pana w swe ręce! 

Gdy burmistrz oświadczył, że jest rezer- 
wowym oficerem, kapitan zezwolił, by za sto- 
wem oficerskiem, w towarzystwie jednego tyl- 
ko żołnierza, który miał siedzieć na koźle, 
udał się do Berlina powozem. Pozwolił mu ró- 
wnież łaskawie pożegnać się z żoną. A nawet 
pozwolił, aby ta swemu towarzyszyła mężowi. 
Następnie zamknął burmistrza w pokoju, po- 
stawił przy drzwiach dwóch żołnierzy na war- 
cie i udał się do kasy, gdzie siedziało kilku 
urzędników, 

— Kto z panów jest kasyerem ? -— spy- 
tał wchodząc. 

Kasyer Wilkeufeld przedstawił się. 

— Proszę zrobić zamknięcie księgi kaso- 
wej i wykazać saldo, gdyż jesteś pan are- 
Bztowany. 

Kasyer chciał się dowiedzieć powodu te- 
go aresztowania, ale odpowiedziano mu tak sa- 
mo, jak burmistrzowi, że dowie się o tem w 
Berlinie. 

Urzędnicy zamknęli księgi, przyczem oka- 
zało się saldo kasowe 4.002 marki, które zga- 
dzało się co do joty ze stanem gotówki w 
kasie, 

Kapitan zabrał pieniądze, zamknął księgi 
do kasy i schował klucze do kieszeni. Sporza- 
dzono następnie dokument formalny, który zo- 
stał zaopatrzony podpisem kasyera i kapitana. 
W końcu eskortowano burmistrza i kasyera do 
powozu i odesłano ich do Berlina. 

Podczas tego, udał się kapitan do żoł- 
nierzy, którzy obsadzili ratusz, kazał im zostać 
na posterunku i czekać na niego, ma bowiem 
jeszcze pewną sprawę do załatwienia, Gdyby 
nie wrócił za pół godziny, w takim razie mo- 
gą wrócić do koszar. 

Gdy kapitan rzeczywiście nie wracał w 
oznaczonym czasie, żołnierze udali się z po- 
wrotem do koszar. 

Ludność jednak zaczęła podejrzywać, iż 
popełniono tu oszustwo na wielką skalę, zwła- 
szcza, gdy oczekujący kapitana żołnierze oświad- 
czyli, że nie zneją go wcale, że przed opisa- 
nym wypadkiem wracali z pola ćwiczeń w Te- 
gel, spotkali owego pana w mundurze kapita- 
na, a ten kazał im udać się do Köpenick. 

Zatelegrafowano natychmiast do landrata, 
do prezydyum poliecyi i do komendantury w 
Berlinie. Zewsząd otrzymano odpowiedź, że ni- 
komu nic o tej sprawie nie wiadomn. Było 
przypuszczenie nawet, że ktoś pozwolił sobie 
na figiel, telegrafując o rzeczy wprost nieprzy- 
puszczalnej. Pokazało się w końcu, iż rzekomy 
kapitan w pełnym mundurze, zjawił się w 
Plötzensee, udał się na strzelnicę i tam na 
podstawie sfałszowanego rozkazu zażądał od 
służbowego kaprala, by mu dał 10 żołnierzy. 

Spotkawszy inny oddział z 10 żołnierzy, 
zabrał go również ze sobą. Żołnierzom kazał 
broń nabić i nasadzić bagnety, wsiadł z nimi 
do pociągu i udał się do Kópenick. 

Rzekomego kapitana widziano tam już 
tego samego dnia o godzinie 7 rano w jakimś 
szynku, O godzinie | był w ratuszu — wido- 
cznie w celu obejrzenia lokalności, Jest to za- 
pewne były wojskowy, który znał doskonałe 
zwyczaj miejscowy. 

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
sprawiła w małej mieścinie wiadomość, że bur- 
mistrza i kasyera aresztowano na rozkaz ce- 
sarza ! 

Gdy powóz, wiozący więźniów, stanął u celu, 
na odwachu stolicy pełnił właśnie służbę książę 
Joachim Albrecht, który ździwił się nie mało, 
iż mu przybycia tego nie zapowiedziano poprze- 
dnio. Komendant miasta Berlina, generał Moltke, 
mieszkający naprzeciw odwachu, zawiadomiony, 
pojawił się natychmiast i oświadczył, iż jemu 
równieź cala ta sprawa jest nieznana. Wszyscy 
ndali się do prezydenta policyi, gdzie spisano 
protokół, a przekonawszy się o mistyfikacyi, 
„więźniów* zaraz uwolniono. 

Poszukiwania za sprawcą nie odniosły na 
razie skutku. Stwierdzono tylko tyle, iż wysiadł 
on a pociągu, którym wyjechał z Kópeniek, 
nie w Berlinie, lecz już na stacyi Kietz - Rum- 
melsburg 
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Notatki ltoracko-artystyezns. 


nanamn 


A teatru. („Dziewica Orleańska“, trage- 
dya w 5 aktach, a w 12 odsłonach Fryderyka 
Schillera, w przekładzie K. Odyńca). 

„Dziewica Orleańska“ miała ukazać się 
na naszej scenie za poprzedniej jeszcze dyre- 
keyi. Zwlekano jednak długo z jej wystawie- 
niem, nie mając w składzie ówczesnego perso- 
nalu odpowiedniej wykonawczyni dla głównej 
roli Joanny d'Arc. Artyści nasi wyszkoleni w 
pewnym tylko kierunku odeszli zresztą daleko 
od repertoaru klasycznego. Tam, gdzie chodziło 
głównie i wyłącznie o uwydatnienie piękna 
wielkiej i szczerej poezyi samą potęgą słowa i 
dykcyi, tam, gdzie zapał i szlachetna kultura arty- 
sty utrzymują go bezwiednie niemal na wyżynach 
nie efektownej wprawdzie, lecz mimo to uko- 
chania godnej Sztuki, która rozpłomieniała nie- 
gdyś dusze twórcze Schillera, Byrona, Słowa- 
ekiego — tam zawsze i wszędzie ukazywały 
się na naszej scenie takie niedomagania i bra- 
ki, że lepiej było nie budzić z popiołów prze- 
szłości „Dziewicy Orleańskiej*, „Egmonta*, 
„Romea i Julii“, „Don Karlosa“... 

Od „Złotego Runa“, „Mieszczan*, „Na 
dnie“, „Nadziei“, „Wianka mirtowego* i tylu 
innych, a tak świetnie wystawionych, z takim 
pietyzmem opracowanych dzieł repertoaru współ- 
czesnego, do nieśmiertelnych pomników lite'a- 
tury klasycznej, droga to tak daleka, że po- 
trzeba poprostu lat pracy, aby ją przebyć. 

Scena nasza staje juź u jej wrót. Oby 
tylko nie zraziły jej przeciwności. Początki 
zawsze są trudne, tembardziej tutaj, gdzie za- 
równo aktorzy, jak i publiczność nawróceni być 
muszą z tych szlaków sztuki, po których dotąd 
dążyli. Zadanie to nie łatwe, a często niewdzię- 
czne... Wymaga więc pracy celowej i rozumnej. 
Wczorajsze wystawienie „Dziewicy Orleańskiej* 
wykazało, że scena nasza posiada materyał ar- 
tystyczny wyborowy. Trzeba go tylko umieć 
użyć, rozszerzając stopniowo i umiejętnie zakres 
niejednego talentu, który nie nagiął się jeszcze 
do jarzma sziuki klasycznej — nie wiedział, 
w jaki sposób jej słażyć należy. 

Trzeba także nauczyć aktorów, a szcze- 
gólnie młodsze ich pokolenie, przemawiać po- 
prawnie językiem wieszczów. Wielu z nich nie 
umie deklamować, parodyujące wiersz, wypowia- 
dany — jak w szkole — z pomijanien naj- 
prymitywniejszych zasad deklamacyi, która za- 
Giera w tej formie najpiękniejszą myśl poety i 
utrudnia jej zrozumienie. 

Seona nasza uczyniła już wiele, sby tym 
brakom zapobiedz. Wypełaiła przadawszystkiem 
te poważne luki w personala, jakie dawały się 
w ciągu ostatnich dwóch lat tak dotkliwie od- 
czuwać. Dzięki napływowi nowych sił, wnoszą- 
cych z sobą wiele pierwszorzędnych, chociaż 
dotąd nie zawsze należycie wyzyskanych zalet, 
repertoar teatru lwowskiego może już wyjść 
poza błędne koła jednostronnego kierunku, mo- 
że służyć wiernie tej Poezyi, która wczoraj tak 
piękne święciła tryumfy! 

Publiczność przyjęła „Dziewicę Orleańską* 
po 24-letniej rozłące nietylko przychylnie, lecz 
także z należnem skupieniem uwagi i ducha, 
z wielką życzliwością i pobłażaniem dla wyko- 
nawców arcydzieła Schillera. A pobłażliwość ta 
i pamięć o tem, że to dopiero poczatki i pierw- 
sze kroki stawiane na nowej drodze była wczo- 
raj — mimo wszystko — konieczną. 

Nie zarzucał tu nikt braku pietyzmu dla 
jednego z najpotężniejszych utworów genialnego 
poety, który przybramo w szaty sceniczne bogate 
i wystawne; każdy godził się także z interpre- 
tacyą ról głównych, które grano bardzo wła- 
ściwie, z przejęciem się i zapałem zniewalają- 
cym do uznania -—- w całości wykonania „Dzie- 
wiey Orleańskiej* widoczne były jednak błędy, 
i to błędy tej miary, że chwilą, kiedy scho- 
dzili ze sceny bohaterzy wezorajszego wieczoru: 
pp. Siemiaszkowa, Hierowski lub p. Wostrow- 


ski — gasło zajęcie widowni, rozrywał się wę- 
zeł zadzierżgnięty pomiędzy sceną, a publi- 
cznością. 


I tak przeszedł cały niemal obraz pierwszy 
bez wrażenia. Pp. Chmieliński, Wysocki, No- 
wacki szanowali widocznie siły swe na później. 
Mniej od nich wyrobieni artyści, a szczególnie 
artystki, psuły także, zbyt często, cały nastrój 
chwili nieumiejętną deklamacyą, która przypo- 
minata popisy szkolne pensyonarek, najjaskra- 
wiej zaznaczył się jednak błąd reżyseryi w myl- 
nej obsadzie trudnej i odpowiedzialnej roli 
Agnieszki Sorel i Lionela. Agnieszkę Sorel, tego 
jasnego, świetlanego ducha opiekuńczego wład- 
cy Francyi, więcej trubadura aniżeli wodza i 
króla, powinna była grać p. Ordon- Sosnowska, 
a nie p. Kozłowska. Rozpoczynająca dopiero ka- 
ryerę sceniczna artystka nie umiała i nie mo- 
gla podołać nałożonemu na nią zadanie, 

Na scenach niemieckich Lionela grywa 
zwykle najpiękniejszy z amantów, o głosie aksa- 
miinym i miękkim, któremu nawet Joanna 
oprzeć się nie może, Urok jego postaci powi- 
nien czarować i knsić serca, choćby najezystrze... 
Inaczej nie rozumie się tej walki, jaka sroży 
się później w piersiach wybawicielki Francyi i 
tj pokuty i obłędnych wizyj, karzących Joan- 
nę za chwilę zapomnienia — za chwilę podda- 
nia się pod słodkie jarzmo miłości... 


gwski: A i, 
mote E 
joda ji 
gkofi 
ja a 
ra mi ja 


Lionelem był jednak p. Lenz 
tysta to w pewnym zakresie rol 
żyteczny, nie posiada jednak ani Jr 
runku wymaganego od wykonawcy "4 
roli. Ztąd wszystkie sceny z Joann$, 
tragedyi rozstrzygające, wypadły 
paraliżując grę p. Siemaszkowej, 5 
na własną rękę ratować sytuacyć 
siebie — i za swego partnera. i 

Publiczność o = nawe „gl 
która wyrobiła już sobie na podstawia 
pojęcie o postaci Joanny d'Are, tego 8 
letniego dziewczęcia o ciele wattem k- 
a duszy tak płomiennej, że w głębi JOa 
się wszystkie wizye nadziemskie I „ki 
ognie ekstazy w jednego ducha, — olbrzy pied” 
ry nie potęgą ziemską, lecz anielskê 
wziętą mocą ratuje złote lilje Francyi piesn 
ci, a ojczyznę od hańby, nawet i ta P" j“ 
pamiętająca dobrze „Dziewieę Orleans FU 
Matejki musiała pogodzić się z Jomusg 
w interpret:cyi p. Siemaszkowej. postë” 

Artystka ta odtworzyła cudną kJ wojt 
Schillerowskiej tragedyi z tak przekoni gy 
siłą słowa i zapału, wyrzeźbiła ją 18% tej g 
dualnie i plastycznie, że pod wpływem zgod 
miejscami porywającej, a zawsze kons gelbið 
i potężnej, zapominało się mimowoli 9 he e 
zastrzeżeniach, składając ręce do oKla5 


wczoraj bardzo licznych i szczerych: is pal” 
Filip ks. burgundzki i hr. Du isi 
źli dobrych wykonawców w pp Ra Ka 


i Hierowskim. Głos ich o skali rozległej |. 4 
cznej, deklamacya poprawna i zrozum sar 
stawy naprawdę rycerskie i dzielne W e 
się bardzo dodatnio na pierwszy plê go 
p. Szobertem, który z wielką prawdą 1y ygoch 
zastosowaną do wymagań tragedyi klas gb | 
odtworzył postać Tolbota, naczelneg? 
Anglików. 

P. Wostrowski — w stylowym, 
iście królewskim kostyumie — zastuźy* * pra 
na słowa uznania za bardzo szlachetnie a 
prowadzoną, doskonale wygłoszoną rolę cp” 
VII, to samo powiedzieć można 0 P- gob 
lińskim, który grając zrazu od niechcenie 
się w akcie końcowym na pełną gro 
klątwy ojcowskiej, role’ 

Niefortannie wypadły natomiast pits 
Królowej Izabelli (p. Rotter) i radey mid 
z Orleanu (p. Sowiński). b 

Staranną deklamacyą i dodatnimi 
kami scenicznymi zwrócił na siebie WW2B_ mf 
woezaangażowany p. Kęcki, jako Montgo"" pi 
cerz walijski, ginący z ręki Joanny, 0232 Eai 
toniewski, którego znakomita maska ł P ge 
szna zbroja tworzyły piękną dekoracjć 
ostatniej odsłony. 

Z wykonawców pomniejszych ról 
nić jeszeze wypada pp. Jaworskiego, 
wieża, Kliszewskiego, Klimontowicza, 
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Dwie epizodyczne postacie sióst! ” gg 
wiey Orleańskiej* odegrały bez zarzutu Pig 
szo i Sławińska. Alfred Wyso 


Z teatru miejskiego donoszą: T 1” 
i Dalilla“, opera Saint-Saensa, która w ub "jeb: 
sezonie cieszyła się tak wielkiem powo” 
wznowiona zostanie w sobotę z p. Olesk? gie 
Muszyńskim w tytułowych partyach. S ga 
dzielę po połndniu zapowiada repertoa! » go? 
kę* z p. Gembarzewską w tytułowej pary ych 
we wtorek „Opowieści Hofmana“, W * yri 
pani Oleska odśpiewa po raz pierwszy  eyd* 
Kuriyzany, zaś w partyi Olimpii deblu 2 
będzie panna Korwin-Szymano wska. pał 

Personal dramatu przygotowuje na p 
bliższą środę „Maman Colibri“,  komedf* gy 
Bataille, z Ireną Trapszo w tytulowej £ „ie u 
medya ta grana była w ubiegłym 58% 
Warszawie 38 razy z rzędu. 


p” 
gg 


Repertoar Teatru miejskieg? 
we Lwowie. 

Dziś we czwartek, „Werther“, 0p%° 
aktach Masseneta, „pić 

W piątek, po raz drugi, „Do lie 
Orleańska", tragedya w 5 aktach Fr. > 
ra, 4 p. Siemaszkową w roli tytułowej: polt 

W sobotę o godzinie pół do Æ PO £ god 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kościuskć ya 
Racławicami", obraz historyczny ze ŚP* 
w 5 aktach, przez A. W. Lasotę. „oqor 0” 

"W sobote o godzinie pół do 8 We gain” 
„Samson i Dalila“, opera w 4 aktat 
Saensa. apo 
W niedzielę o godzinie pół do % P yta 
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łudniu „Halka“, opera narodowa W Ha 
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be Ra Wiceprezydent Ciucheiński wyraża Na wezorajszem posiedzeniu węgier- | partyi socyalno-demokratycznej ofiarował 
ła | da miasta Lwowa Żal, że r. Hudec nie był na zgromadzenin |skiego Sejmu p. Ugron doniósł o naru- | Bebel francuskiej partyi socyalno-demokra- 
s * |na Strzelnicy, a byłby z pewnością z prote- | szeniu nietykalności poselskiej przez to, że, | tyeznej 25.000 franków jako pomoc celem 
i nm stem swym nie występował. (Głos z galeryi: | jak doniosły dzienniki. posła hr. Eugeniu- | utrzymania wydawnictwa Humanité. Komi- 


to było zgromadzenie za zaproszeniami). 
Wiceprezydent Ciuchciński: Pano- 


sza Zichyego, wbrew jego woli, internowano 


tet rady narodowej francuskiego stronnictwa 
w sanatoryum. Sprawę tę przekazano komi- 


da 

ozeni ; : 
ape pamięci r, Dzikowskiego. — Niefor- ak 
socyalno-demokratycznego upoważnił p. Jau- 


SI 3 
ikea test r. Hudeca, — Statut emerytalny 


' Vary szy zakładu elektrycznego. — Fun- wie tenu winni, wyście swojem zachowa- syi nietykalności poselskiej. rósa do przyjęcia tej propozycji. | 

M USZ przemysłowy. — Drobiazgi). niem doprowadzili do tego, że dziś żadne po- 2 Paryż, 18 października. Ponieważ pre- 
fi m... | R „..., _ | ważniejsze zgromadzenie nie może się odbyć =. sl i zydent ministrów Sarrien od pewnego czasu 
Je lo% i ą,sisze posiedzenie Rady miejskiej | we Lwowie, chyba za zaproszeniami. (Okla- Rossyjski minister spraw zagranicznych | niedomaga, lekarz jego orzekł, że nie może 
A Umor E 2 się dopiero po godz. 7 wieczorem. | ski). W dalszym ciągu wyjaśnił mowca, jak |lzwolski, w powrocie z Tegensee, odwie- | bez narażenia zdrowia prowadzić dalej steru 
dy ban Je p. prezydent Michalski, po- | rozumiano tę rezolucyę na Strzelnicy i w Ra- | dził wczoraj w Monachiuin bawarskiego pre- | spraw państwowych. 

yi bikut. gorące wspomnienie r. Alfredowi | dzie m., dowodząc, że protest radnego Hu- | zydenta ministrów. Hr. Izwolski udaje się z Sarrien w obec tego doniósł wczoraj 
i Drac temu, który przez siedmnaście lat | deca jest bezprzedmiotowy. (Oklaski). Monachium do Paryża i Berlina. prezydentowi Fallieres, że stan jego zdro- 


R. Pawlewski odczytuje trzecią część wia nie pozwala mu nadal sprawować urzę- 


A bę, | komisyach, szanowany 1 kochany | rezolucji, którą Rada miejska potępia wszel- du. Mimo tego w obec przedstawień p. Fallie- 
A | baty Wszystkich kolegów. Dowodem sym- | kie zabiegi, zdążające do obalenia reformy Prezydent ministrów Masicz odczytał |res i nalegań przyjaciół Sarriena, decyzyi 
A f Wdig 43 Cieszył się zmarły, był tłumny | wyborczej. W obec tej części rezolucyi, przed- | wczoraj w Izbie ukaz królewski, otwierający | nie można jeszcze uważać za stanowczą. Gdy- 
p | tonę p UBliczności w jego pogrzebie. Prezy- | stawiającej zupełnie jasno stanowisko Rady | nową Skupezynę, poczem pos. Kosoflanis | by jednak Sarrien obstawał przy swem po- 

KETS Taża życzenie, by firma jego, która | miejskiej, uważa mowca dalszą dyskusyę w | z partyi rządowej, wniósł interpelacyę o sta- | stanowieniu, będzie to na radzie ministrów 
i | Nią; Sie niezwykłem uznaniem w naszem |tej sprawie i wszelkie wyjaśnienia za zbyte- | nie traktatów handlowych, a pos. Trebeno- | w piątek oficyalnie podane do wiadomości. 
„| twist 6 znalazła godnego następcę, a na- | czne. Gdyby nie ta reforma wyborcza — | wiez, również z partyi rządowej, w sprawie | W kołach politycznych sądzą, że przesilenie 
Ż | Wn 0 zmarłego oby długo przyświecało in- | kończył mowca — to sprawa rozszerzenia | przyznania kredytu 500.000 denarów na wy- | ministeryalne faktycznie istnieje i zajmują 
CH Bięknym przykładem. autonomii kraju powinnaby być pierwszą rze- | szukanie nowych dróg handlowych. Nacyo- | się już składem nowego gabinetu. Zdaje się 
# | Mapo donkowie Rady stojąc wysłuchali | czą, a odsuwanie jej chociażby o godzinę, naliści zgłosili interpelacyę w sprawie sto- być rzeczą pewną, że Fallières powierzy w 
d | Wienia p. Prezydenta. jest szkodliwe. i , |sunku z Austro-Węgrami i w sprawie zamó- | takim razie ministrowi Olómenceau misyę 
= Vp etaz z kolei pęknąć miała bomba. |, , R. Aja Ada 2 wienia dział. utworzenia gabinetu. 

b p. dzie w rezultacie skończylo się wszyst- e prost p. prezydenta, oy przebieg dy” | 

å skusyi znalazł się w protokole i cofa swój Do Daily Chronicle donoszą z Wa- 


i brzykrej porażce, ale efekt zawsze był, i AAR h IE A i 
SN D właściwie chodziło chyba aranżerom protest. (Na sali kilku radnych woła: bra- szyngtonu: Rząd postanowił wydać Zarz- Położenie w Królestwie Polskiem i 


w Fa Sr | : ; A 

ge ky jszego huczku. Prawą galeryę zapełnił jk mr ah oświadczenie r. Hu- | dzenia celem skutecznej ochrony ame- w BRossyi. 

A Przed j i Y szt: rowskie- | 0P8a w miłczeniu). rykańnskich interesów w Chinachi A ; E 

0 ko posiedzeniem cały sztab lwowskie $ ” wiska ER 2 à ! H Warszawa, 18 października. (Tel. pr.). 
y n pooTalistycznego obozu, który bił brawo Prezydent Michalski: Przystępuje- |na Dalekim Wschodzie. W tym celu| O napadzie 20 bandytów na inkasentów za- 


my do porządku dziennego... 

Na wniosek referenta r. dr. Loewen- 
steina uchwalono, że statut emerytalny 
funkcyonarynszy zakładu elektrycznego nie- 
ma podlegać nadzorowi rządowewmu, ale Ra- 
dzie miejskiej i sekcyi elektrycznej. 


cztery amerykańskie krążowniki 


wysłane 
będą na wody azyatyekie. 


Nią ; PCowi, usiłował zagłuszyć przemówie- 
à iy j ZA. i 

r Mych radnych, polemizował głośno z 
cję dentem, wreszcie po niendałym efe- 
tyg, PTotestu r. Hudeca, opuścił gmach ra- 
owy 7 


rządu tramwayowego: Ozapskiego, Migdal- 
skiego i Krajewskiego, jadących dorożką przez 
ul. Nowolipki, podaje Kuryer Warszawski 
następujące szczegóły: Jeden z bandytów 
wyrwał Uzapskiemu dwie torby z 2000 rubli, 
poczem wszyscy zbiegli. Stojący na ulicy po- 


Z Konstantynopola nadchodzi wiado- 
mość, że w okręgu Assyr, sandżaku beniń- 


Migos Przebieg całej sprawy był nastę- 


t p Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
Izen CC podnosząc, że musi zaprotestować 

Gwko pierwszemn ustępowi zapadłej na 
| Bedniem posiedzeniu rezolucyi w sprawie 
ty) a autonomii kraju z reformą wybor- 
tym owca treści tej rezolucyi dokładnie nie 
ię gat na poprzednieim posiedzeniu, poznał 
tp ero wlaściwie ze sprawozdań dzienni- 
ą Oak Rezolucya jest nieszczera i sprzeczna 
Dra atnim swoim ustępem. Tak ważnych 
łą > Jakich domaga się rezolncya, nie mo- 
Wad nosić do Sejmu, który w dzisiejszym 
ly, 78 dał smutne dowody, że szerokich 


Na wniosek ref r. ks. Dawidowi- 


cza odnowiono kontrakt z zakładem „Dzie- 
ciątka Jezus“ na lat 10, obowiązując się za 
każde dziecię płacić lə koron miesięcznie, 
a po roku zabierać je z zakładu. 


Sprawę fundnszu zaopatrzenia członków 


administracyi dochodów niestałych — refe- 
rował r. dr. Lisiewicz. Na jego też wnio- 
sek uchwalono przedlużyć stan obecny do 
końca roku, zwłaszcza, że nowy statut eme- 
rytalny jest już na ukończeniu i jest na- 
dzieja, że wreszcie przed końcem roku pie- 
kąca ta sprawa zostanie załatwiona. 


Na wniosek tego samego referenta przy- 


jeto do wiadomosci rachunki z rekonstrukeyi 


skiego, wybuchnęło powstanieplemion 
arabskich. Krążą pogłoski, ze ze strony 
Turków padło w ciągu jednego tygodnia 100 
zabitych i 60 ranionych. Powstańców zabito 
200. Wojsko tureckie eofnęło się. Z Kon- 
stantynopola zażądano posiłków. 


Do Timesa donoszą z Kairu, że armia 
egipska zostanie powiększona o jeden ba- 
talion. Istnieje projekt wzmocnienia kawa- 
leryi, oraz oddzielnego korpusu. 


Onegdaj 


licyant i dwaj żołnierze puścili się w pogoń 
za owym bandytą i mimo dwukrotnych po- 
strzałów, zatrzymali go. Drugiego bandytę 
zastrzelił nadchodzący 
trzeciego zakłuto bagnetami. Za resztą wojsko 
dało kilka salw. Całą dzielnicę ogarnął po- 
płoch. Ogółem dano 200 strzałów; na razie 
zgłosiło się do pogotowia 7 przechodniów. 
Po ścisłej rewizyi w okolicznych domach, 
aresztowano około 20 osób. Wszyscy owi 
bandyci rekrutują się z wyrostków w wieku 
od 16—18 lat. 


oddział żołnierzy, 


Warszawa, 18 października. (Tel. pr.). 
wieczorem przyszło do farbiarni 


kios chee przypuścić do praw obywatel. kościoła św. Mikołaja, uchwalając dodatko- 
by Rozszerzenie autonomii krajowej musi | wg p, Haasemu zwrot za organy w sumie 


załatwione przez parlament, wyszły Z 


AW 500 koron. Rekonstrukcya kościoła koszto- 
im zechnych wyborów. Dlatego dziś nie mo- 


wała miasto 38 800 koron. 


starszego cechu farbiarzy, Teofila Dobro- 
wolskiego trzech ludzi i kilkoma strzałami 
zabiło go na miejscu. 

Warszawa, 18 pażdziernika. Wczoraj 
na Nalewkach kilku bandytów opadło prze- 


TELEGRAŃY GAZETY LWOWSKIEJ 


R" au NNS 


gj ZEzwolić na to, aby posłowie polscy mo- 
Rage "zeć się na rezoiucyi, uchwalonej przez 
ty ? miejską i głosować za reformą wybor- 
ję Vod warunkiem rozszerzenia autonomii 
,,"Schkenaze: kolega Hudec mówi o 
r; czego w rezolucyi niema!), W każdym 
ny: jeżeli domagamy się rozszerzenia auto- 
w, to musimy jej żądać z junctim rozsze- 
Pap reformy do Sejmu, na tych samych 

ach opartej, co proponowana reforma 
de Parlamentu. W rezultacie zażądał r. Ha- 
Wpisania do protokołu Rady miejskiej 
zapadłej na zgromadzeniu 15 b. m. 


Kiedy radny Hudee odczytywał tę re- 
ią TP zawołał prezydent: Ale pan radny 
kia Mówi o naszym protokole — ale o ja- 

Ms zgromadzeniu w sali metalowców. 
R. Hudec: Jeżeli p. prezydentowi wy- 
è się rezolucya za dlugą, to złożę ją 
Protokołu nie odczytując; powołuję się 
08; dzienniki, w których rezolucya była 
Sloszona. (Oklaski na galery). 


bo R, dr. Aselikenaze podnosi, że na 
poj e dniem posiedzeniu jeden z pierwszych 
m PISAŁ rezolucyę Rady m. i bierze za nią 
pełną odpowiedzialność. Mowea zastrzega 
Raq eiw temu, aby ktokolwiek podsuwal 
zy, de miasta nieszczerość, aby wsuwał w 

nie jasną rezolucyę, nieistniejące tam 

i Ja tu nie bronię się — mówił dr. 
wti Kenaze, zwracając się do galeryi, która 
papp cznie mu przerywała — ja oskarżam 
że JE soeyalno - demokratyczną konkretnie, 
a.V szkodliwej sprawie wzięła broń do 
Datą Jak partyi wszechpolskiej nie przyznaję 
S: ntu na narodowość, tak nie przyznaję 
f „alnej -demokracyi patentu na demokracyę. 
ty 2Szenie na galeryi i wrzawa). Panie Wi- 

„.— woła dalej dr. Aschkenaze — pan 
to le nie przegadasz, powtarzam jeszcze raz, 

Jest rabinizm, to doktrynerstwo — wy 
ele "i zrujnowaliście partyę socyalno - de- 
Pr, *tYczną ! (Na galeryi ogromna wrzawa. 
w dent dzwoni energicznie i po raz drugi 

Jwa do spokoju). 

. R. dr. Mikołajski podkreśla, że 
sied. rezolucyę Rady m. odezytano na po- 
i eniu, komentowano ją w gronie radnych 
edy wszelkie niejasności zostały usu- 


ni ; ARE : 
ę Ele. Mowca sądzi, że co najwyżej możnaby 
tręgąj TZuciĆ formie tej rezolucyi — ale nie 


l. Wobec tego prosi radnego Hudeca, 

cofnął swój protest. 

bo R. dr Aschkenaze: On nie cofnie, 
Mu rabini tak kazali. 


aby 


W dalszym ciągu referował r. dr. Li- 
siewicz aktywowanie funduszu przemysło- 
wego i sprawę regulaminu pożyczek prze- 
mysłowych. Na jego wniosek uchwalono od- 
nieść się do Wydziału krajowego z prośbą 
o pozwolenie na emitowanie obligacyj poży- 
ezki miejskiej na sumę 260.000 koron, celem 
stworzenia zawiązku funduszu przemysłowego. 

W sprawie regulaminu pożyczek prze- 
mysłowych zabierało głos kilkunastu radnych. 
Uchwalono regulamin, wedle którego sekcya 
finansowa Rady m. na skutek opinii magi- 
stratu i komisyi przemysłowej, może udzie- 
lać przemysłoweom pożyczek do wysokości 
4000 koron bez odwoływania się do Kady 
miejskiej. Wyższe pożyczki ma zatwierdzać 
Rada miejska, gdyby jednak w ciągu mie- 
siąca od wejścia sprawy takiej pożyczki na 
porządek dzienny, Rada uchwały nie powzię- 
ła, natenczas przemysłowiec otrzymuje po- 
życzkę, uchwaloną mu już poprzednio przez 
sekcyę finansową. Chodzi o to, aby nie utra- 
dniać przemysłowcom ich egzystencyi. Na 
wniosek dr. Dwernickiego uchwalono 
przekazać kuratoryi miej. nieustającej wysta- 
wy okazów przemysłu kraj. kwotę 20.000 
koron, z funduszu przemysłowego, na zaliczki 
dla przemysłowców, dostarczających swoje 
wyroby na wystawę. Pożyczka wynosić ma 
połowę wartości dostarczonego przedmiotu, 
a ściągnięta będzie przy sprzedaży danego 
przedmiotu. 

O godzinie 9 m. 80 wieczorem odro- 
czył p. prezydent posiedzenie do dnia dzi- 
siejszego. 


Przy wczorajszym uzupełniającym w y- 
borze jednego posła do Rady pan- 
stwa z m. Krakowa, w miejsce ś. p. po- 
słą Rottera, na 7.247 uprawnionych do gło- 
sowania wzięło udział w głosowaniu 1697 
wyborców. Z tego dyr. Tomasz Sołtysik o- 
trzymał 1640 głosów, a 57 głosów było roz- 


strzelonych. Wybrany przeto posłem dyr. 
Tomasz Sołtysik, 


Weg. Biuro korespondencyjne donosi, 
że wiadomość jednego z pism wiedeńskich o 
spotkaniu się,dr. Wekerlego z hr. Go- 
łuchowskim podczas onegdajszego pobytu 
Wekerlego w Wiednin, jest nieprawdziwa. 


Z komisyi reformy wyborczej. 


Wiedeń, 18 października. Komisya re- 
fomy wyborczej obraduje dziś w dalszym 
ciągu nad $ 42 ordynacyi wyborczej do Ra- 
dy państwa. P, Dohtensky podniósł, że 
paragraf ten dąży do ustalenia niesprawie- 
dliwości wyrządzonej narodowi czeskiemu. 
Czesi nie mogą go przyjąć, a muszą go zwal- 
czać tem silniej, że wzmocniony centralizm, 
jaki pociągnie za sobą reforma wyborcza, 
sprzeciwia się wszelkim prawom i postula- 
tom narodu czeskiego. 

P. Zazyorka wniósł przerwanie obrad 
nad $ 42 i przystąpienie do obrad nad spra- 
wozdaniem o petycyach. 

Wniosek ten odrzuconno. 

P. Stransky dziwi się, że twierdze- 
nie dr. Kramarza, iż kwestya 23 jest kwe- 
styą narodu czeskiego, wywołało oburzenie. 
P. Kramarz miał zupełne prawo do posta- 
wienia sprawy na tem stanowisku. Mowca 
idzie jeszcze dałaj i oświadcza, że większość 
23 jest kwestyą egzystencyi narodu czeskie- 
go oraz wszystkich stronnictw, wybranych 
przez czeskich wyborców. Czechom nie eho- 
dzi o tych kilka mandatów. Gdyby mowey 
dano do wyboru, czy ma się zgodzić na 
większość 23, czy na odebranie Ozechom 
jednego lub dwóch mandatów,; wybralby 
to ostatnie, nie można bowiem uwieczniać 
niesprawiedliwości reformy wyborczej wzglę- 
dem Czechów. Wniosek pośredniczący Mal- 
fattiego uważa mowea za rządowy, przyczem 
zaznacza, że naród czeski nie da się draż- 
nić, uważa bowiem zarówno większość 8/5, 
jak 2/8 za drwiny. 


Kraków, 18 października. Na Uniwer- 
sytet Jagielloński zapisało się ogółem 2276 
słuchaczy i słachaczek, a dalej odbywają się 
„wpisy rektorskie“. Obliczono, że z Warsza- 
wy i Królestwa zapisało się przeszło 800, 
co najmniej o 200 więcej, an iżeli w zeszłym 
roku szkolnym. 


Wiedeń, 18 października. General ka- 
waleryi, kapitan przybocznej gwardyi łuczni- 
ków, ks. Józef Windischgraetz zmarł dzisiej- 
szej nocy. 

Wiedeń, 18 października. Przed przy- 
sięgłymi rozpoczął się dziś proces przeciw 
Nuchimowi Schapirze i tow., oskarżonym o 
fałszowanie papierów kredytowych lub o 
współwinę w tej zbrodni. 

Paryż, 18 października. Imieniem cen- 
'tralnego komitetu niemieckiego stronnictwa 


Gen.-gubernator 
wprowadzenie samoobrony wiejskiej w pow. 
grójeckim, blońskim i sochaczewskim. Mają 
w niej wziąć udział zarówno włościanie, 
jak służba folwarczna. 


gubernii 
marszałka szlachty, ks. Repnina. Z każdego 
powiatu wybrano po dwóch przedstawicieli, 
jednego 
Uchwalono zwołać na 1 listopada zjazd zie- 
mian z całego kraju południowo-zachodniego. 


chodniów, a poraniwszy policyantów, schro- 
nifo się do pewnego sklepu. Wezwany pa- 
trol wojskowy dał salwę, przyczem kilka o- 
sób zginęło. 


Warszawa, 18 października. (Tel. pryw.) 
warszawski pozwolił na 


Łódź, 18 października. (Tel. pryw.) 


W obrębie gub. piotrkowskiej stracono do- 
tychczas na, mocy wyroków sądów polowych, 
24 osób. 


Łódź, 18 października. Pociągnięto w 


drodze administracyjnej do odpowiedzialno- 
ści czterech fabrykantów za wypłacenie ro- 
botnikom — wbrew zakazowi władzy — za- 
sług za czas strejku. 


Kijów, 18 października. (Tel. pryw.) 
Rozpoczął się tu zjazd obywateli ziemskich 
kijowskiej pod przewodnictwem 


Polaka i jednego / Rossyanina. 


Petersburg, 18 października. (P. A.. 
Pertraktacye między rektorem Uniwersytetu 
moskiewskiego a prezydentem ministrów Sto- 


łypinem, doprowadziły do pomyślnego rezul- 


tatu. Stolypin przyrzekł cofnąć patrole po- 
licyjne, otaczające budynek Uniwersytetu i 
zezwolił, aby w obrebie budynku odbywały 
się zgromadzenia studentów, stosownie do 
przepisów, wydanych przez kadę uniwersy- 
tecką. Wobec tego Uniwersytet będzie jutro 
otwarty. 

Petersburg, 18 października. (Pet. Ag. 
tel.). Prezydent ministrów Stołypin oświad- 
cza, że treść interviewu z nim, ogłoszonego 
w paryskim dzienniku Gił Błas. nie zgadza 
się z rzeczywistością. 

Petersburg, 15 października. (Pet. 4g.) 
Wczoraj przybył tu drogą wodną car z ca- 
rową i odwiedził stojący na kotwicy przy 
moście Nikołajewskim yacht „Standard“. Car 
przyjął wczoraj na posłuchaniu generał-ad- 
Jutanta Swiatopołka Mirskiego. 

Moskwa, 15 października. Uwięziono 
tu Bulgara, nazwiskiem Kireb, u którego w 
mieszkaniu znaleziono skład bomb. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Alam krechowioeki. 


NADESŁANE 


Docent Dr. Bednarski 
powrócił 
ordynuje od 12—1 i sd 3—4 ul. Akademicka |. 5. 
Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte portiery, firanki, k=py, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedujemy niżej cen fabrycznych. 
Polecamy własneg» wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. Il. Maja I. 5, przedtem Spółka tapicarów. 


Kawiarnia „Wiedeńska 
znakomita kawa. 
Dr. Zygmunt Danielsti 


b. Elew klin. Radcy Dworu Prof. Neussera w Wie- 
dniu ordynuje 


w Meranie, Habsburgerstrasse Nr. 38. 


Lwów, dnia 18 października 1906.  |P7ec% [żądają | 
waluta koron. 
I. Akcye za sztukę. Dz mii HI 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 --I580 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . = —A|160= 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . —-IEG0 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
UI. Listy zastawne za 100 kor. 
o 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% w |110 50/111 20 
n nn 4|ą % n los w 50 IL © 100 = 100 70 
= mn lo _ „60l.po200k. © | 97 70) 98 40 
„  kraj.414% „los w 51 l. „.|100 50/101 20 
ME - „los w 5% 1. „ | 97 70| 96 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- œ 
sza emisya) ZY Ar | -00E00 || a 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% e 
los w 417, lat . . A 99 30 — — 
4% los. w 56 lat . m | 97 70) 95 40 
a 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 98 80| 99 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |jgż —| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) % | — —| — — 
n » néha% 3em.) „ |100 70101 40 
n n r 4% (+em.) | 96 80| 97 50 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . æ | 96 50| 97 20 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
kURES93 NOTE o ABE 97 30| 38 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% SZ 95 40| 96 10 
m»  „ 4 konwen. 98 10| 98 80 
TV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —|251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 80/253 80 
100 marek niemieckich . . . . 117 30/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 października 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad. 4 obok 98:80 99— 

styczeń lipiec 92865 98:85 
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Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Lie Théatre, Les Arts, 

WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, LvAsino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


Bokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Obwieszczenie. 


Od 1 stycznia 1907 począwszy 
zamierza Administracya „GAZETY 
LWOWSKIEJ“ wydzierżawić dział 
inseratów prywatnych Gazety Lwow- 
skiej. 

Wzywa się przeto reilektujących 
aby swoje oferty wnieśli najdalej do 
końca listopada 1906 bezpośrednio 
do Administracyi Gazety Liwowskiej. 

O bliższych warunkach tyczą- 
cych się tej dzierżawy jak również 
co do złożenia odpowiedniej kaucyi 
można się dowiedzieć w Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej. 
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Poeun namana 


GZTOMNUA KĘAZTA. 
Bercom ofiarnej pabliezności polecamy najgorę- 
nej Fózefę Bikosińską, zamieszkałą przy ul. śm. 
Piotra i Pawła L 5, doiknięją nieuleczalną 
wada serca, sparaliżowang, chorą na oczy, po 
sbawioną wszelkich środków do życia, ~= Awra 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . NE: 9835 100:05 

kwiecień-październik . . . . . 9995 10015 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. ——  —— 

p „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 15475 15675 

„ > 1860 po 100zł. 4 pr. . . 210— 216-— 

n n 1864po100zł. . 278— 275'—- 

n „ 1864po 50zł. . . . . 273-— 215 — 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 290— 29150 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100R A pre Z 16.40 116-60 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . -. 99- 99:20 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9945 10045 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11690 117:90 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

r. (ostemp. akcye). . . . . 468%— 46350 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zła DRE. . 000 2 6. „240, A 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9665 9965 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9880 99:80 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106:— 107.— 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 Z BJdd E 0 MAGA 6 10010 
Kol. Czeskiej emis». u r. 1805 za 400 

KOREA jp aca "POWA 6:90 99:90 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

ZJ0%a 66 sv a 6 0.6 6 s ©  GEBLIG JML. 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99— 9980 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

jUk - Op 0 a © a» c BIŻ SSE ZE 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11650 117:50 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 9455 9475 

x a n»n w wal. kor. 4 pr.. 9460 9480 

Weg, obl. pr. regul. Cisy 4% . . . == —— 

„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 205:-— 207 — 

no n» n ZA 50zł. (100 kor.) 2044— 206— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 96— 9720 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9430 9530 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1578 los 5 pr. 105'75 106775 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. ; 97:50 96:50 


i 


Przyjechali do Lwowa: 
Dnia 17 października 1906- 


Hotel George'a. © g, wr 

PP. F. Horodyski z Żabinieć, = feo 
stowiecki z Lipnik, H. Prek z Ło Ki- 
rabscheid z Czerniowiec, W. Besset 
jowa. 

Hotel Imperial. 

PP. S. Noel z Drohobyeza, A ig, 8. 
lacs z Wiednia, W. Boski z Werchraly i, 
Wiktor z Zarszyna, J. Woroszyński * 
ska, P. Bojarski z Krakowa. 


Hotel Europejski. 


om0” 
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m 
PP. M. Asłan z Rojatyna, J każe; f, 
ski z Rojatyna, R. Hurkowski z Kc ie 


Bańkowski z Jarosławia, A. Bantzz 
F. Rieb l z Wiednia. 


l Hotel Francuski. : 
P. Ś. Krzyżanowski z Rossji.4 
Hotel Kontinent. 
P. W, Łodyński z B>łza. 
Hotel Warszawski. 


ia 


Licytacye. 


L. cz. E. 3639/6 (8) (8125 2—2) 
Na żądanie Jakóba Sokala w Kołomyi 
odbędzie się dnia 2 listopada 1906 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20, lieytacya 
realności objętej whl. 815 ks. gr. II dz. m. 
Kołomyi objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 11 kluczów od drzwi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8320 koron, przy- 
należności zaś na 1 kor. 

Najniższa cena wynosi 4160 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieniosym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których ainiejsza 
lieytacya byłaby ni-dopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjaem, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego poste- | 


| powania jedynie przez przybicie na tablicy i 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 27 września 1906. 


L. cz. E. 83/5 (41) (8138 2—3) 

Na żądarie Węgierskiej akcyjnej spół- 
ki bandiowej w Budapeszcie, zastąpionej przez 
adw. dr. Fel. Gromnickiego w Podwołoczy- 
skach, odbędzie się dnia 18 listopada 1906 
o godzinie 9 przed południem w tsądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 5 w Grzyma- 
łowie relicytacya realności, położ mej w Pod- 
lesiu pod Nr. 18, objętego wyk. hip. 1.2220 
ks. gr. gminy Grzymałów, składającej się z 
domu mieszkalnego i warstatu kotlarskiego, 
Wraz z przynależnościami, składającemi się z 
pompy, ogniska z miechem walcowni, ko- 
wadła, 8 par obcęg, 8 młotów większych, a 
4 mniejszych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 3072 kor., przyna- 
leżności zaś na 879 kor. 

Najniższa cena wynosi 1725 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


Takie prawa. w obec których niniejsza | kwotę 70.000 ko:on. 


lieytacya byłaby niedopuszczalsą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej orzy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowane; nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 12 września 1906. 


L. 3301/1906. (8166 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi na budowę. 
Celem zabezpieczenia robót budowy ła- 

Źni przy e.k. Zarządzie salinarnym w Wie- 

liczcee bez wewnętrznego urządzenia i bez 

komina wolno stojącego, przez jednego z kon- 
cesyonowanych budowniczych, rozpisuje się 
niniejszem powtórną rozprawę ofertową. 
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camy Się z prośbą o madeyłanie żaskawych P. S. Ohrząszczewski z CieszaBoW? í 
datków do Admdniswecyj naszego piema, fhr. Koziebrodzki z Chlebowa. 
= 
-Koronowa waluta. paag żądają Koronowa waluta, cz aog ain 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 46-75 39l 
100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 10175 —:— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . . 48— gym 
Gal. poż. kr. z r. 1898 4 pr. . 97—  98'— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 54— ra 
„ obl. prop. „ 1889 4 pr. . . . 98&—  99— | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 196— "75 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł, . 70- 
(HIJW A a alu A a 6a Gogo GENU ES À 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). 31250 
k pr a a AD MOJE o 0 2 ank alis i 31150 314. 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97— 105— Pont A am M R i > R 88055 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16325 16425 Zakł kred. dla handlu i przem ` ` 674.% e g— 
; - = í eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 811 8 
4. Listy UAE NEJ m ży GE Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 610:— 5187 
j Galice. banku hip. 200 zł. . . . 5TR'— 1607 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4ta pr.  =—  —— 5 n»n dla handl.i przem. 200zł. —— AB 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9670 99:25 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 444 — 5 < 
5 „n obl. prem. z r. 1880 3 pr. 280'-- 2877—| „ _ Austro-węg. 1400 k.. . . . 1755— Lg 60 
H KE n. n 18893 pr. 283-— 291—| „ Związku (Unionbank) 200 zł. 567-50 67 
Bukowiński zakł. kred. ziera. los 5 pr. 101-35 10235 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 42 5 
2 wo wo» los4pr. 99— 100— | Zivnosteńska banka 100 zł. 241715 2% 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-- 1L11— REŻ 
„ow om m alos50 29, pr.. . 100— 101-—- L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych: 
n n ” n 60 l. 4 pr. 7 ky 98— 99 — B ji k l i — m A 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9785 96:85 X te Mi a 439: — MZ 
mono o» n» %pr. los. 4l lat 9960 —— |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5675— 00 
nono —n n %pr. stare . 9916 —— | Kol. Liwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. 41r— #1 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Lwów-Qzern.-Jassy 200 zł 580 — 581 
a E RARE WYURZE. „ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 39% — e 
anku krajowego oblig. komun. 3 emi- Austr. Tow. żegl. i 7 „M 
28 l, = w o BO. 10150 ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1048 
Banku kr. losy 5T*], 1. za 200 k. 4 pr. 9640 9740 M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9895 9995 2 x 4107 
50 lat w. k. 4pr. 99-35 10080 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 708— 18: 
g ý 3 i Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 668— GT 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 601 15 A> 
Gw ADP AGM Pragskiege tow. żelazn, przem. 200 zł. 4773— 21 3- 
A Sehodniey 500 kor. . . . . . . 643-— 65 50 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i M Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 439— 4% 05 
10.000 m. k pr. . . . . . . . 11550 11650 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 28115 287 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 
Kol. póła. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 9960 10060 N. Weksle. 
gl " SQ KOJ E a Berlin za 100 marek 5 pr = 
» n n no on A 3 0 100 i - a i k RAE G 40: p 
RE: „NETS 1891 4 pr. 10050 —:— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2340-30 24050 
Kolej Lwów-Ozetrn.-Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków . -o 3T PA 
300 zł. . 11.0. . . . . 8050 91-50] Petersburg za 100 rubli 594 pr. —— a 
Kolej Lwów-Ozeru. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki SEZ 117 n 
zł k pr . . . . © . . . . 9850 9960 | Włoskie banki 95584, 9507 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— |Franevskie banki Zz. 0 
Weg. gal. kol. em. 1870za200zł.5pr. 108— 10350 | Szwajcarskie banki . 8637, 9 
„o a o» n 1890 za 200 zł. 4pr. SB) == 
Pako CA 0. WALUFY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. . . . . . a 135 1140 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2185 2335|Austr. węg. 8 guld. złoia moneta  —— gY 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 451-— 461-— | 20-frankowka . 0,5 0 6 a EEA 19-158 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 140— 146— | 20-markówka . . . . 23-48 2356 
Pożyczka miasta Insbruku 20 za. 18—  85-—— | Rosyjski półimperyał . . . . —— ra 
Losy miasta Krakowa 20 24. . 87-—-  99— | Niem. banknoty za 100 marek . 117-32! 11712" 
Pożyczka miasta Lublany 20 ak . 5625 6225 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 8550 95 0 
Palfy 40 zł. m. ba . . . . lea WSc=|IRURIE" . 0.0. . . . 252, 2531 
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niejsza licytacya odnosi, są obliczone © 

Postanowienia, dotyszące wnoszeniż 
ofert i złożenia wadyum — ogólno i s2020" 
gółowe warunki i płany przejrzeć można | 
podpisanym c. k. Zarządzie w czasie godzim 
urzędowych. 

Należycie tylko wedla wzoru sporz® 
dzone, ostemplowane, opieczętowane, ja*0 
oferta adresowane, wewnątrz 5%/, wadyun" 
oferowanej kwoty zawierające oferty, do kt9 
rych też nieznani c. k. Zarządowi przed” 
siębiorey mają dołączyć świadectwo władzy 
politycznej co do uzdolnienia do prowadze: 
nia przedsiębiorstwa pod każdym, zatem ! 
względera fina:sowym, mają być wniesion? 
najpóźniej do 11 godziny przed południe” 
dnia 10 listopada 1906 do c. k. Zarządu 587 
linaraego. 

Otwarcie ofert, przy którem oferen 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dni? 
o godzinie 11'/, przed południem. 

Później wniesione oferty nie będą U* 
względnione. 

Właściwa budowa, począwezy od ro- 
bót ziemnych, ma być rozpoczęta Í kwietnia 
1907, a ukończona i oddana do 1 grudnia 
1907 r. 

Do dnia 15 lipca 1907 ma być budy- 
nek już dachem nakryty. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 14 października 1906. 


Gl 


b L, 17.260. 
Ogłoszenie licytacyi. 


1 
Vigo k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
Er Wina |. „ze celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i 
Ler t dop nizej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya 
Ki lygy „zczemiem ofert pisemnych. Oras trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 


lata t 


. t. j. 1908 i 1909. 


z czynszu dzierżawnego prawa poboru podatku kowsumeyjnego. 
Eweniualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku konsumcyjnego. 


U Pisemne oferty w kowertach onieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 
dy Przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadynm w gotówce lub papierach wartościo- 
leży Wynoszące 10%/, ceny wywołania i cstermplowane znaczkiem na 1 kor. wnosić na- 
y, NA ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
8odzina.:h urzędewych najęóźniej do godziny 12 w poladnie dnia 6 listopada 1906. 
Ba i rzy licyta*yi ustnej powyżej wymienione wadyum ma być złożona do rąk komisa- 
leytacyjnego. 
ły, Pliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
Pag adowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimin, 
wiecach i Żyweu. A 
kj „Ksiązeczki kas uszezędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne, lub kaueye 
jay, èW jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani 
tione aucye dzierżawne. Nadaż» wniesione po ukończeniu licytacy:;, tudzież oferty wnie- 
„AJ drodze tełezraficzn=j nie będą bezwarunkowo uwzględnione. W razie składania 
mdi dzierżawnej w papierach wartościowych. ma być dołączony w trzech euzempla- 
Ni! apis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1908 L. 10.067 
"IM Dz. rozp. sk.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 14 października 1906. 


n0“ à n 
S. S | | Cena Licytacya odbędzie 
le- ih 4 wywołania | się w gmarhu e. k. 
5 Okręg Przedmiot 4 i rocznego Dyrekeyi okregu 
S, dzierżąawny f dzierżawy promy czynszu skarbowego w Wado- 
3 j wicach od godziny 
r. à kor. | hal. 9 do 1 dnia 
e l R 
jid | Andrychów | 6851 | — 
Kety III. MEGO = 
s Maków 7 | 7759 z roku 187% | 2950 | =, 
à Myslenice 6025 | — 6 listopada 1906 
b p» f Taryfa C. usiawy 1493 e. | | 
ator wino fz 16 maja 1875] 1687 | — 
Uw; l Dz. u. p. Nr. 84. | 
T. AGA: W myśl ustawy krejowej z 23 grudnia 1903 Dz. ust. kr. Nr. 146 obowią- 
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
= moszczu winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30 
aj procent rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo podatek krajowy istnieć 
20 będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszezać 80 procent 


xa iz Z 


‘ALS 


(8148 2—38; 


Tm; 
Ogłoszenie licętacyi. 


dów 20 INE W, 


i Krajowy szpital sw. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na nastę- 
itce dostawy w r. 1907. 
Przy wnósze- 
niu oferty 
należy złożyć 
wadyum w 


| kasie 
szpitalnej 
1. Artykuły sanitarne, wata, organtyna ete.. . . . . . . . „ 1000 koron 
2 A s wyroby gumowe, płótna, poduszki, worki ete.. . 500 , 
3. Słonina 6000 ke., smalec 2000 kg. szynka 1500 kg. kiełbaski 23.000 
par akunerol 1500 kg.. o o aa a a > a a A O 
4, Krupy wszelkie, oraz groch i fasola 30.000 kg.. . BOO 
SEONI GOOM Z, W . . . . „mA... .% BW 
€, Cukier z przeworskiej cukrowni 7000 kg. . 400, 
7. Kawa „Kampinas* surowa 2000 kg. 200 , 
s„mowanydkoloieme a e 00 EN. 3% 100 , 
Oops wódka, rum 2000 lirów . a 50 4 
iowacjage ze 190.000'sztuk . . . . . «. « 1» 2». 500 , 
11. Kury żywe 1500 sztnk. Kurezęta żywe 3000 sztuk. . SOO 
12, Mydło do prania 6000 kg., palmowe 30) ke.. . . 50 « 
I, Sbm ORGGCE Zyinńh GŻ4000 KE „a eo opo Ee ops aa O - 
14, Pokost, farby, cerezyna, terpentyna, linoleum, zapałki, pędzle i t. p. 150 , 
15. Sprzęty szklane i fajansowe . APE ROZP ACERE BUDY a 
16. Nici, bawelna, gaziki igły, eic. SPE 


Ilości podne są w przybliżeniu. 

+ of należy dołączyć próbki, z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozycyach 

USE 

po. wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli Zarząd szpitala w godzinach 
owych. 

i Oferty, opatrzone znaczkiem stemplowym na | koronę należy wnieść w godzinach 

Boch do biura Dyrekcyi szpitala najdalej do 24 października b. r. do godziny 12 
ołudnie. 
Do listu t* rminowego będzie wymaganą kaucya w wysokości 10%, wartości całoro- 

lej dostawy. 


à, 1 


Dyrektor krajowego Szpitala św. Łazarza 
Posiikłio w. r. 


(8139 3—3) | kapienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym , inxczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 


U 
* 6z, E. 722/6 (9) 

A Na żądanie Jakóba Judy Freibruna w 
„óliczu odbędzie się dnia 29 pażdziernika 

J6 o godzinie 9 przed południem w są- 

TW niżej wymienionym, w biurze Nr. $, 
zyj tecya realności lwh. 408 gminy Cho- 
Ostków. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
£, jest oceniona na 1800 kor. 

A Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 
al., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
tzyjdzie. 

t Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

way, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
lenig j t. d.) może każdy, mający chęć | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 239 z dnia 19 października 1906. 


ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 


ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


n a a 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bądż 


powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 


e W Z PE O EE a R E E A 


| 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
t 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 10 września 1%06. 


(8207 1—3) 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 de 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 22 pażdziernika 1906 od 10 do 
12 godz: towary korzenne, konfekcya 
damska i wyroby blacharskie. 

Wtorak 28 października 1906 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, sukna, ubrania 
męskie, 20 worów mąki rower, kasa, 

, konserwy i wina. 

Środa 24 października 1706 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, kosztowności 
i 17 tomów leksikonu. 

Czwartek 25 października 1906 od t0 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, forte- 
pian, fotra różne i skórki na futra. 

Piątek 25 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i aparat 
do piwa. 

Sobota 27 października 1906 od 4 do 8 
godz: tamie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 15 października 1906. 


L. cz. E. 1604/6 (8189) 

Na żądanie Altera Kóssa odbędzie się 
dnia 5 listopada 1906 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzia niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 89 lieytacya realności lwh. 1158 
gminy Wierzbowiec. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1440 kur. 

Najniższa cena wynosi 960 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnia 7 października 1906. 


L. cz. E. 439,6 (18) (8201) 

Dnia 7 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się relicyta- 
cya połowy realności objętej wyk. hip. 300 
ks. gr. Tyśmieniea wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 366 kor. 

Najniższa cena wynosi 188 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytącyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mająry chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, binro Nr. IL. u 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tyśmienica, dnia 3 października 1906. 


L. cz. E. IX. 1833/5 (33) (8213 1—3) 

Na Żądania Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, zastąpio- 
cego przez pełnom. adw. dra Ichheisera w 
Krakowie odbędzie się dnia 29 października 
1906 o godzinie 10 przed południem w sę- 
dzie niżej wymienionym, w sali I. w Kre- 
kowie lieytacya realności lwh. 2432 Dz. IV. 
ks. gr. gminy kat. Kraków objętej, składa- 
jącej się z pare. bud. lk. 1888/2 w obszarze 
29 ar., 27 ra? i parceli gruntowej lk. 1283/2 
ogród w obszarze | ar. 86 m? z kompleksem 
budynków |. or. 11 wraz z przynależnościa- 
mi w protokole z dnia 17—20 listopada 1905 
L. cz. E. IX. 18835 (10) karta 32 wymie- 
niomymi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 121.979 kor. 48 hai., 
przynależności zaś na 27.690 kor. 

Najniższa cena wynosi 74.834 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytącya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, iaaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są- 


PENN r 


7 


(8168 2—3) : niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 19 września 1906. 


L. cz. E. 12556 (6) (8195) 

Dnia 13 listopada 1306 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya realno- 
ści obj. whl. 28 i 24 ks. gr. gm. kat. Ol- 
chówka, składających się z domu mieszkal- 
nego, stodoły, stajni, ogrodn i z 10 parcel 
gruntowych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 6190 kor. łacznie, a w 
szczególności realność obj. whl. 28 ks. gr. 
gminy Olehówka na 5690 kor., a realność 
obj. whl. 24 tej samej księgi gruntowej ma 
500 koron, 

Najniższa cena wyaosi eo do realności 
obj. Iwh. 23 ks. gr. gminy Olchówka 8793 
kor. 32 bal., zaś co do realności obj. whl. 
24 tej samej ks. grunt. 3838 koron 32 hal., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 27 września 1906. 


L. cz. E. 1257/6 (6) (8196) 

Duia 13 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie mi- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. lieyta- 
cya realności obj. whl. 220 i 237% ks. gr. 
gm. Oeniawa składających z jedenastu par- 
cel ornych i z trzech parcel kośnych. 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 1150 koron łącznie, a 
w szczególności realności obj. whi. 220 ks. 
gr. gminy Ceniawa na 1000 koron, zaś re- 
alność obj. whl. 227 tej samej ks. gr. Ra 
150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do real- 
ności obj. whi. 220 kt. gr. gminy Qeniawa 
666 kor. 66 hal, zaś co do realności obj. 
whl. 22% tej samej ks. grunt. 100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 27 września 1906. 


L. cz. E. HL. 2361/6 (5) (8183) 

Dnia 30 listopada 1906 o godz. 9 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie 
się licytacya 1/5 realności whi. 58 gminy 
Jamna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 266 kor. 

Najniższa cena wynosi 177 kor. 34 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu) 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 53%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10 października 1906. 


L. cz. E. 1803/6 (4) (8186) 
Na żądanie Schulima Lufta odbędzie 
się dnia 51 października 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 30 w tut. gma- 
chu sądowym lieytacya 4/13 i 8/12 realności 
whl. 67 ks. gr. gminy kat. Kolanki wraz z 
przynależnościami, składającemi się z sadu, 
pn i jarzyny. 
ieruchomość, ta wystawiona na lisy- 
tacyę, jest ocenioną na 1836 koron 66 b., 
bez uwzględnienia ciężaru dożywocia a 1756 
kor. 66 hal. z uwzględnieniem tego ciężaru, 
przyneleżności zaś na 78 kor. 88 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 1273 kor. 32 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya bytsby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej mierachomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į powania jedynie przez przybicie na tablicy į 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstsk nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 2 października 1906. 


L. cz. E. 1526/6 (4). (8185) 
Na żądanie Józef. Malutycza, mastą- 
pionego przez p. dr. Zygmunta Fi. hmaxa, 
adwokata w Lisku, odbędzie się dnia 10 
grudnia 1906 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 13 lieytacya realności lwh. 161 ks. 
grunt. gminy kat. Hańczowa (gospodarstwo 
wiejskie z domem mieszkalnym w obszarze 
121.768 m3), l 

Nieruchowosé powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oce iocą ua 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 66 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, przedłożone do 
ts. protokołu z dnia 9 października 1906. 
E. 1526/6 (3), które zatwierdza się i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy. mzjący chęć kupienia, przejrzeć w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i rie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zaraieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorice, dnia 10 października 1906. 


L. cz. E. 663/6 (7) (8193) 
Dnia 26 października 1906 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 
3 sądu tutejszego licytacya realności whl. 487 
gm. Niedzielisko. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 2075 kor. 76 hal. 
Najniższa cena wynosi 1383 kor. 8% 


hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie  tutej- 


szym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, żawiadamiaue będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Radłow, dnia 27 września 1906. 


L. ez. E. 219/6 (15) (8191) 

Dnia 31 października 1906 o godzinie 
9 przed południem odbędziesię w biarze Nr. 4 
sądu tutejszego licytacya realności w Czer- 
nicy wyk. hip. 230 objętej. 

Realność powyższą oceniono na 2480 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1630 kor. 

Warunki licytacjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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sądowej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 21 września 1906. 


Ld l 
Upadłości. 
L. cz. S. 2/6 t1) (8115 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy; w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Józefy Dedrzeńskiej, właścicielki 
niezarejestrowanego handlu towarów galan- 
teryjnych w Zakopanem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Wincentego 
Łoboza w Nowym Targu, zas tymczasowym 
zawiadoweą masy pana dr. Er esta Geisslera, 
adwokata w Nowym Targu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 października 
1906, godzina 9 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Nowym Targu), przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Nowym Targu 
najdalej do dnia 30 października 1906, a na 
andyencyi likwidacyjnej na dzień 2 listopa- 
da 1906 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i kę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Aväyercye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem flo postepowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Targu lub w pobliżu Nowego Targu 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomoenika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka- 
łego, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 29 września 1906. 


Konkursa. 


L. 1851/pr. ex 1906 (8161 2—3) 
Konkurs. 

(elem obsadzenia posady e. k. wożne- 
go przy c. k. Dyrskcyi lasów i dóbr pań- 
stwowych Oddział I. w: Lwowie z syst mi- 
zowanymi poborami służbowyrmi rozpisuje 
się niniejszem konkurs do 10 listopada i90*. 
Ubiegający się o tę posadę mają swe poda- 
nia, zaopatrzone dowodem co do wieku, do- 
tychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna- 
jomości języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie w powyższym terminie 
wnieść w drodze przepisznej do Prezydyum 
e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie. 

Upoważnieni w myśl ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (Dz. p.p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikata- 
mi podania w razie pozostawania w czyanej 
służbie wnieść ,w drodze przełożonej c. k. 
władzy wojskowej, nienależący zaś do związku 
wojskowego podoficerowie w drodze odno- 
śBego e. k. Starostwa. 

Z Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
peaństwowych. 

Lwów, dnia 12 października 1906. 

C. k. Namiestaik 
jako Prezydent e. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych. 


L. 10.352/6. (8170 2—3) 
Konkurs. 
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada woźnego. 
Podauia o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 


Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 14 października 1906. 


L. 125.163/II. (8208 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych: 

1) w Rzezawie z poborami 3 klasy 8 
stopnia i ryczałtem 504 koron rocznie na 
służącego ; 

2) w Cieklinie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego rocznie 504 
koron. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 15 października 1906. 


L. 3480. (8167 1—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia siedmiu posad 
dozorców więźniów IV. klasy płae przy e. k. 
Zakładzie karnym dla mężczyzn w Stanisła- 
wowie upływa z dniem 20 listopada 19.6. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyza. 
Stanisławów, dnia 15 października 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. 182/6 (13) (8050 2—3) 
Orest Rożamkowski z Zabłotowa został 
uznanym mysłowo chorym, » kuratorem jego 


„ustanowiono p. Jana Rożankowskiego z Za- 


błotowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13 czerwca 1906. 


L. cz. P. 297/6 (8) (8051 2—3) 
Paweł Muszyński z Demycza został u- 
znanym marnotrawcą. a kuratorem jego usta- 
nowi.no Wojciecha Korzeniowskiego z De- 
my cza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 1 września 1906. 


L. cz. P. 128,6 (9) (8949 2—3) 
Lisba Kranz z Borszczowa uznatą zo- 

stała umysłowo chorą, kuratorem jej ustano- 

wiono Szlomę Glatt szynkarza z Borszczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 51 maja 1906. 


L. cz. P. 74/6 (5) (8078 2—3) 
Stefan Zwarycz Iwanów z Knihynie zo- 
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Zwarycz [wanów z Kni- 
hynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 12 czerwea 1906. 


L. cz. P. IX, 1346 (6) (8131 2—3) 
Stefan Bojczuk uznany marnotrawcą, 
Paraśka z Doliszniaków Bojczuk głupowata. 
Kuratorem obojga Iwan Doliszniak Michała. 
Wszysty z Kropowiszcza. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 2 czerwca 1906. 


L. cz. P. VII 1776 (14) (5062 2—3) 
Za marpotrawnego uznano Józefa Qa- 
łanowicza w Kadłowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Łopusiewicza w Uhe cach zapłatyńskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Sambor, dnia 5 września 1906, 


L. cz. P. 144/6 (6) (8109 2—3) 
Za chorego na umyśle uznano Józefa 
Szewczuka w Stryhańcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Raczkowskiego w Kłuhoweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 24 września 1906. 


L. ez. P. 118:6 (2) (8099 2—3) 
Nad Anną Fedczyszyn z Kipiaczki za- 
wieszono kuratelę z powodu jej umysłowej 
choroby. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Petra 
Fedczyszyna z Kipiaczki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 11 lipca 1906. 


L. ez. P. IX. 128/6 (5) (8132 2—3) 
Wasyl Babyniuk Pawła ze Słobódki le- 
śnej uznany marnotrawnym. 
Kuratorem Anatoni Stadler w Słobódee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 1 czerwca 1906. 


E F 


8) 
L. cz. P. 1246 (7) (8074 2o 
Ruchle Klahr z Magierowa WANA ga 
umysłowo chorą, a kuratorem tejże U 
wia się Lusera Kiahr w Magierowie:. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 


Niemirów, dnia 4 sierpnia 190%: 


—8) 
L. cz. P. IX. 58/6 (4) (8180, ge 
Petronela Barabasz Wasyla Z ©. rg 


chowa uznaną została głupowatą, KU 


jej ustanowiono Michała Barabasza 
rolnika w Czeremchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1900- 


POL 


L. cz. P. IX. 60/6 (6) (8129 
Fedor Czukur Petra z Ispasa U% p” 
marnotrawcą, kuratorem ustanowionf 
tro Gojasiuk Andrija z Ispasa. > 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX: 
Kołomyja, dnia 24 kwietn'a 1900: 
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L. cz. P. IX. 292/5 (4) (8128 E 


Michał Gontaruk Stefana z Oue" fi- 
chowa uznany marnotrawcą, kuratorem 
chał Gonta'uk Fedora. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 25 listopada 1906: 


L. cz. P. V. 227,6 (4) (8127 3 


Eljssza Demianowskiego z Kołomy! 
znano umysłowo chorym, kuratorem Sa 
ustanowiono Emila  Demianowskiego 
Lwowa. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Kołomyja, dnia 22 maja 1906. 


Rozmaite obwieszczenia: 
L. 35.034. 


(8083 2-3] 


Ogłoszenie. 
Dnia 12 sierpnia 1904 znalazł Jan Bee 
cal, gospodarz z Gierałtowice kwotę 68 v 
74 hal. na gościńcu krajowym prowadządyy 
z Zatora do Wadowic a to na Obszarze gm! 
Rudze naprzeciw cegielni Kaspra Grzesły: 
Ponieważ właściciel po odbiór tej ywo 
mimo ogłoszenia w powiecie tutejszym | 
okolicznych powiatach nia zgłosił się, prod 
kwotę powyższą oddano do depozytów p“ 
c. k. sądzie powiatowym w Zatorze. $ 
Niniejszem wzywa się własciciela wł 
żej z odanej samy, ażeby po odbiór zanleżii 
uej przez Jana Barcela sumy 6% kor, 74 b" 
zgłosił się najpóźniej w przeciągu jedneb! 
roku liczące od A dnia niniejszeg, 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w e. ~ 
sądzie powiatowym w Zatorze przy równocze* 
snem dos arczeniu dowodów co do własn0” 
ści takowej a to pod zagrożeniem skutko 
w $ 392 ustawy cywilnej podanych. 
Q. k. Radea Namiestnictwa i Kierownik 
Starostwa. 
Wadowice, dnia 10 października 1900 


L. 722/06 (8088 2—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy” 
wa wszystkich, którzy roszczą sobie jakie” 
kolwiek pretensye do kaucyi ś. p. Jana BY 
gziaka, jako byłego substytuta c. k. note 
ryusza w Bolechowie i Dynowie, a następnie 
jako byłego c. k. notaryusza w Dynowie, abf 
te pretensye w nieprzekraczalnym termini 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłosze” 
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej” W 
tutejszej e. k. Izbie tem pewniej zgłosili, ileż 
po bezskutecznym upływie tego terminu ze” 
zwolenie na dewinkulacyę tej kaucyi i wy” 
danie jej właścicielowi bez względu na ic! 
rzekome prawo udzielone zostanie. 

Z e. k. lzby notaryalnej. 

Przemyśl, dnia 15 września 1906. 

Prezydent. 


L. cz. ©. XXII. 471/6 (1) (8162 2—3) 

Przeciw Władysławowi Krzeczunowi* 
czowi i lgnacemu Landau przedsiębiorcom 
budowlanym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po” 
wiatowego Sekcya I. we Lwowie przez Adolfa 
Tennenbaumana we Lwowie pozew o 280 ko- 
ron i 110 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20* 
stała audyencya na dzień 29 prździernika 
1906 o godz, 10 rano w sali Nr. IX na 3 
piątrze. 

Celem strzeżenia praw pp. Władysława 
Krzeczunowicza i Ignacego Landaua ustana- 
wia się pana dr. Morawieckiego adw. kraj. 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się - 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

(. k. Sąd powiatowy Ńekeya L, 

Oddział XXII. 
Lwów, daia 4 października 1906. 


nych podoficerów zastrzeżoną posadę wożne- 
go wnosić należy do 20 listopada 1906 do 


wania licytacyjnego powstaną, Zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- i 


Š 138.244, 
ak Minis 
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Obwieszczenie 

terstwa rolnictwa z 12. paździer- 
Mia ttno-po] 
Wntow ezier do królest i krajów repre- 
„Rych w Radzie państwa. 

<a podstawie zarządzeń wydanych przez 
tarostwa w Góding i Stryju, zakazane 
Towadzanie św z powodu panują- 
moru świń z granicznych powiatów 
Szakalcza (komitat Nwtra) i Alsó- 
(komitat Bereg) na Węgrzech d> 
E0 obszaru. 

o àle) na podstawie zarządzenia, wyds- 
ka pe c. k. Starostwo w Friedek, za- 
"ARE wprowadzanie świń z powodu 
“ia jt tj róży wągiikowej z gr nicznego po- 
da W sądowego Ozacza (komitat Trencsen) 

„Przech do tutejszego obszaru. 

"tomiast znosi się wydane z powoda 
3 ania pomoru i róży wąglikowej świń 
J A wprowadzania świń z urxniczeego 
ły! Sądowego Malaczka (komitat Pozso- 


ne Wegrzech, 
UW '0 się podaje do pow.zechaej wiado- 
Minis, Nawiązując do rozporządzenia e. k. 
| gą„ST=twa rolnictwa z 27. września 1906 


Wen; 0 654, ogłoszonego tutej-zem obwie- 


£ 


moi 
‘hlon, 
Yeten (© 
kutęjęz à 


w 


Dano 
aka 


fazę 0 z 1. października 1906 1. 129.469 
r "| asL z 8. października 1906 
d), 


Mig Wyższe zarządzenia wchodzą natych- 
wykonanie. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 18 października 1906. 


% Pr. 1659 (18 P/6) (8 49 3—3) 
] Obwieszezsania. 

Soay 1757 F.scelencya Prezydent wyższego 

ty A Tajowesvo we Lwowie zartiianował dla 

lg, qYDającej się z dniem 26 listopada 

ych z rano IV kad-neyi sądów przy- 


gt 


L 


trówie 
lego j NICZA, 


„ydynm e. k. Sądn obwodowego. 
"s0czów, dnia f4 pazdziernika 18406. 


b tę 8 
Z, (GH MU 603/6 (1 b 
Tg 


ak 


Sa 


(8177) 
,"Zeejw Meierowi Pudles, którego miej- 
"Ytu jest nieznane, wniesiony z0- ivt do 
U powiatowego w Teruopolu p zez 


liona Baral ' tow. pozew 0 uznanie nasta- 
N ziału, 

paw 4% podstawie pozw» wyznaczono TOZ- 
"Ng e dzień 2 listopad» 1906 godz, 10 
0h Ei. E = e 
pkt, D strzeżenia praw powyższego nit- 
Wna co ustanawia się pana adw. dr, M. 
| mt W Tarnopolu kurator m. 

peo EBżę kurator zastępywać będzie tego 


R Sąd powiatowy, Oddział VII, 
“nopol, dnia 8 pęździernika 1906. 


e 

J Re UT. 222/6 (1) (8198) 
Mioa Zeciw Józefowi Nogajowi, którego 
stał da Pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
h €- k, sądu powiatowego w Roptzy- 
T rzez Maryansę z Nogajów Paskową 
ści a Pozew o zniesienie wspólwłasno- 

„Rości lwh. 894 gm. Ocieka. 

Jepę,* Dodstawie pozwu wyznaczono al- 
dye do ustnej rozprawy na dzień 26 


dnis "Sika 1906 o godzinie 9 przed połu- 


Nig eraj 
0 luro Ńr. 39. 
a „1 Strzeżenia praw pozwanego usta- 
eR pana dr. Krisego, adwokata w 
3 "Ai kuratorem. | 
i ranggo 6 kur. tor zastępywać będzie po- 
dioh, W rzeczonej sprawie na jego koszt 
R zap SCZeństwo, dopóki on w sądzie się 
u Sl luo pełnomocnika nie zamiaruje 
Sąd powiatowy, Oddział 1IT. 
Bczye, dnia 1 października 1806. 
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stę 9do 


(8211) 
niewiadomemu z miejsca po- 

Semczukowi kuśnierzowi z ly- 
Wniesiomy został do c. k. sądu 
sy teldą pO w Kołomyi przez Berla Di- 

ay kupea w Kołomyi pozew o zapłatę 
t Na clowej 470 kor. 
dą Zapłąję IStwie tego pozwu wydano na- 
"23509 pas 27 września 1906 1. cz. 

W 2) 

“lem strzeżenia praw niewiadomego z 
ODytu Wasyla Semczuka : stanawia 
X ir, Wokata E. Wołoszyńskiego w Ko- 

pz tem. 
da y «8 kurator zastępywać będzie ku- 


we 


teczonej sprawie na jego koszt i nie- ' 


206 |. 31.222 881 o zarządzeniach we- | 
icyjnych co do wprowadzania! 


i 
i 
I 


f 
| 
| 
| 


bezpieczeństwo, dopóki on sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołowyja, dnia 2 października 1906, 


Spadki. 


cz. A. 62/6 (17) (5080 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za- 
wiadamia, że w dniu 15 lutego 1906 r. w 
Uhnowie zwarł ś. p. Adam Sikora, woźny 
sadowy, bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, cay i 
kórym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spaiku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia swe 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne- 
go roku, licząs cd dnia niżej podanego swe 
prawa d-iedziczenia wtutejszym sądzie zuło- 
sili i wyka ując takowe wnieśli oświadcz»- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 


L. 


z 


kach zociągów 


przyda i Bij. 


LL 
TEU 


| 


| 


dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 


N 


N 


ncka, Obyrowa (p. Przemyśl). 


m 


U 


Doros Watry, Suczawy. 


did. 


z Jaworowa. 


wa, (p. Przemyśl) 


Lubaceowa. 


z Rzeszowa, Jarosławia, 
z kawocznego, Kalusze, 


z Krakowa (Berlina, Wrosławia, 


nieza, Sanoka, Chyrowa, (p 
Ickan, Czerikowa, Kadvsza, 
Nowosialiey (p. Auezke), 


(w poniedziałek) Sutzuwy, 


BRymaaowa, anos 


J 
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DO Fe W W E 
Ma dworzeo główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.) 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Bathomethu, 


Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszuwy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Nącza, (p. Tarnów). Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orlowa, Nowego Sącza, (p. Lar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonieza, Rymanowa, Da- 


lekan, Czo;tkowa, Kałusze, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/ë 
do 30/9 wt. niedzielę i rz. k. święta), Rórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serstu, Berhowethu, Czudina, Brodiny, Patny. 


oczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
stu), Burystawia, Kałusza. 


z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ukyrowa. 


z krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciinia, Zukopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliezka, Orłowa, (p. Tarnów), M Lakoreza (Pesztu) i Chyro- 


z Kołamyi, Sydaczowa, Potator, Kórogmezń. 


Stryja, Doryskuwia, Koehawipy. 
z Podwotoszysk. Kopyczyniec, Musintyns, Potuter. 

i Wiednia, 
Nowego Sacsa, Jasta, Farnobrzegu, Dynów, Rymanowa, Iwo- 
. Przemyśl) 

Zaleszezys, Wyżnicy, Koctaania, 
Serethu, Badowise, 


Sambora, Zukopanspa, N. Sącza, Jasta, 
, thyrowa, Stanek 
Podwołoczysk, (Udessy, bijowsh Brodów, QGrzymałowa. 


z Tuehli (od 15/6 de 3Ui9). Skolego, Dcohobyeza, Borysławia. do 
z Jaworowa. A 

z Belma, Sokala, Lubaczowa, Rowy xuskiej, 4 da 
z Krakowa, (Berlina, Wro-łuwia, Wiednia, iKarlsbadu, Pragi), do 


spadek, dla którego adw. dr. Witz w Uhno- 
wie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Uhnów, dnia 17 maja 1906. 


Amortyzacye. 


tee. L. IV 070 (2) (8117 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Józefa Czekaja. 

Wedle twierdienia Anieli Czekajowej, 
popartej zeznaniami świadków, zmarł mąż 
jej Józef Ozekaj, włościanin w Siadliskach 
ad Tuchów nagła śmi rcią, gdy w r 1898 
na zarobku w Buffalo w Północnej Ameryce 
przebywał. 

Gdy w obee powyższego jest prawdo- 
podcbnem, że Józef Czekaj poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anieli Czekajowej wdraża 
się postępowani», celem udowodnienia za- 
szłej śmierci zaginion+go. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd, albo 


O OZ a" s al a a 


l Pociag | 
| posp. osob 
odch 0 g. 


do 


Czudina, Serethu, Ra- 


do 


do 


do 


Karlsbadu, Pragi), 


Berhomethu 


“rosna, Iwonieza, 


ar- 


enia prywatne. 


kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu), Kocnyrzawa, Rozwadowa, 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąe 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstanty 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny ć 
Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, 
Chyrowa, Pesztu, 
nieza, Chabówki, 
Oświęci:na. 


Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodie 
Wątry (od 1/5 do 30,9), Suczawy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brndów, Ko 
tyna, Ozortkowa. 

Jaworowa. 

ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohoby 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
NG Chyrowa, Rozwadowa, N 
owa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kra i 25/6 39 w. 
OMA, Chi go (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł) 
kyrcanowa, Iwonisza (p. Przemyśl), 
N. Sącza, Orłowa (od Í/7 do 15/9) 
Zakopanego, (p. Podgórze PŁ. od 
Sambora, Siauek, Chyrowa, Sanoka, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 
lekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. 
rz. k.), Kałusza, Dalatyna (p. Kołomyję) 
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
Bałaaa, Sokala, Lubaczowa. 
Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), Brod 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, 
małowa. 

lektn, (Botuszan, Jass, Bukar sztn), Kałasza, Czo n 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósinozó, | Ch 
try, Suczawy. Nawosielicy. 
Krakowa, ( *iednia, Wrouławia, Warszawy, 
Karishaduj, Chyrowa (p. Przemyśl), 
kopaneyo, (p. Rzeszów), Wialiczzi, N, Sseza, Dworów. 
Ławo*znego, Drohobycza, Borysławia, Kałuszu. 
Kołomyi, Żydaezowa. 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Frzemyśl) 
Sambora, Uhyrawa, Sanoka. : 


kuratora dra Iglatowskiego, adwokata w Tu- 
chowie aż do dnia 1 października 1907 o 
zaginionym. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Tarnów, dnia 16 września 1906. 


L. cz. T. 69/6 (M (8092 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Adama Cieślira wdraża się 
postępowa ie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawrę zagubionej policy, wy- 
stawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa u- 
bezpieczeń w Krakowie, dnia 11 grudaia 
1901 |. 82.966, opiewającej na kapitał 1000 
koron, płatny dnia 1 listopada 1921 okazi- 
cielowi poliev, 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoj-mi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą u'naną zostani», 

0. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 października 1906, 


r 


e Lwowa | 
Z dworca głównego 


Warszawy, Pragi 
Dynowa, Jasła, Oha- 
«a (p Tarnów). 

napola), Kóróstnezó (od 


Watry. 

a Pragi, Karlsbad 

Sanoka, Mózo Lahorcza, Rymanowa, ea 
Mielca, (p. Dębhieę), Orłowa, Wieliczki 


lekan (Jass, Bnkaresztu, Botuszan), Żydaczo 


I wa, Potutor, 
y, Pvtny, Dorny 


pyczyniee, Husia- 


cza, Borysławia 
Berlina, Pragi, Karlsbkadu), 
adbrzazia. Dynowa, Or- 
Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Dynowa, Tarnobrzegu, 
Wieliezki, Vewięcim, 
25/6 do 15/9 wł). 
Rymanowa, Iwonieza, 
w niedzielę i święta 
Seretliu, Berho- 


ów, Kopyczyniec, Czort- 
Iwania Pustego, Qrzy- 
Koamaaia, Dorny Wa- 


Berlina, Pragi, 
Jasła, Chabówki, %2- 


| 


z iskan, gydaczowe, Badusza Nowosielicy, Ferethu, Berhomethu, da Tawnraw= 
Odra, Brodvay. do Podwołoczysk. 
do ławosziego (Fesztu), Drohobycza, Boryaławi.. Kałuecn. 


Krakowa, (Berlina, Wroełuwia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Drłowa (od 1/7 do 15/9 wł), IN. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 


de Krakowa, (Wiedma, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Miezó Iaborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 


Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 


Dytowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chprowa do Rawy ruskiej. Sokala. 
(p. Przemyśt), 5 > ; 4 do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
- | qf} z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósraezó, Nowosie- du Podwołoczysk, Potytor. Brodów, Kopyczynice, Skały Iwania 
liey, Doray Watry, Suczawy. p i petego Husiatyna, Zalaszezyk, (rzymałowa. 
E yanii z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). 
; nowa, Sanoka, Dhyrowa, Si anek. BE 4 do Ickan, Czórtkowa, Zaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
g9-30]| 2 Krakowa, (Berlina, Wrostawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.), Wyznicy, Nowosielicy, Berho- 
Kar!abudu), Oświęcima, Wielicuki, Warnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Patny, Dorny Watzy, 
baczowa, Jasła, Iwonicza, kymanowa, Sanoka, Obyrowa (p. Snuczawy. 
Przemysl). p : do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwcnicza, Jasłx, 
_ | 93y |] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. y i i 
i oczyk, Skały, Iwania pustego, ilusiatyna. du Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
10 5C]Ę Z Zawrocznego, (Passiu), Kałusza, Rorydławia, Drohobycza, Koeha- brzegu, Jasła, Orłowa. Wieliczki, Chabowki, Zakopanego. 
| winy do Stryja, Drohobpuza, Borysławia. 


lokalne. 


į Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2:28, 340 i 5:35 
po połudaiu, (od 6/ò do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) YUO przed 
poład, i 1240 po potud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8.34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1185 w nocy (każdej niedzie'i) 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud , (od 13/5 do 
9/9 wł w niedziele 1 rz. x. Święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codsiennie) 314 po południu 

Do Szezerua 1045 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wt. w nietziele i rz. k. święta) 

Do Lubienia 2:01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w miedziwle i rz. k. Święta). 


Pociągi 


Z Brzuchowie (od 6 mja do 28 wrześala wł.) 7907, preed połud siem, 3725, 
509 po połud. i 520 wieczór, (od G maja do 29 wrzedoia wł. w nie- 
dziele 1 re, kat, święta), 10700 przed pałna., 1:46 po połudaju, (ud L. 
czerw a do ZL sierpuiw w. oodzieunie) 483 wieczór | è l 

% Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie). 1°15 po południu, (od 13/5 do 9/2 
vł. codziennie) 9:45 wieczór, (od 13/5 do 2/9 w wedziele 1 ra. kat. 
święta) lu'ilv wieczór s p 

Ze Szezerta od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 du 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta o 1150 wieczów. 


| Ma dworczsa „„Pońzumozo'* Z dworca „Podsamoss“ 
760 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów = Pedwołoczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Koprezgnioe, Husiatyns, 
11:25 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor A Crortkowa 
4 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow:. > Podwosoczysk, „Brodów, Potutor, Grzymałowa, 
—| 523 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- 2 36 Podwołoczynk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, 


czyń, Skały, (wania pustego, Hualatyna, Brodów, í rymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozortkowa 
Załowzeżył, lwania pusiago, Siady, Huw.atyua. 


Hesiatyna, Bray, Iwania pustago, Grzymałowa, Czortkowa 


Podwołoczysk, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczpniec, Arent, 
Potutor, Hnsiatyna, Zaleszczęt, (trzymałowa 


Iwania pustego 


Wwaga: Pora nocne oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
igoady top uskywnA apioa preau omiy driań w bisrsa misiażiam a, k, kelei państwowych, pasaż Hauamana |. 9. 
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Be ja wielekto (nie jako wprost ideal 
środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 
Skutek Lock We wszystkich aptekach. 


Wino! Wino! 


Drobne SGŁGGzonIA 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Chorzy na dychawicę i liszaje, 


oraz ci którzy nigdzie nie mogli znależć ule- 
czenia, zechcą zażądać gratis prospektów z u- 
wierzytelniającymi atestami z Austryi. C. W. 
Rolle, Altona- Bahrenfeld (Elbe) Devtschland. 


Ratunek dla nerwowych, 
czyli w jaki sposób pozbyłem się ne- 
urastenii? Wskazówki lekarza-specya- 
listy. Cena 60 hal. Do nabycia w księ- 
garniach lub wprost od Wydawnictwa 
hygionicznego Kraków, Stolarska 13. 


RER. zu SEI NY 


tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2:—, 2:08 i 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


kdmunda Riedla, 
Świeży miód deserowy 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mashoniowych alie w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Mausmmana 8, Lwów, 


60 h franco. 


Pozostałe nuty 


de spiewu i na fortepian 


z wydawnictwa „MELOMAŃ* 
po niskich cenach 


czerwone i białe tego- lub przeszłoraczna, mocne, 
= == '| skuteczne i przyjemne, dostarcza po 30 1. franco 
do każdej stacyi z» zł. 9.90 w beczułce pocztowej 
4'j, L franco zł. 1 60, a asd a 5 kg. franco 


L. ALTNEL Fersecz Nr. 2, Wany. 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 


2:16 
| 
LWÓW. 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 


| KOFZGNIGWICŻ, om. NAUCZ, LOKAWĄE: 


Ekspedycya Melomana Biuro dzienników 


Pasaż Mausmama 9. 


COREEA EETA BAA INY KO WY 


Najwiecej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 
A d ik M U | P | YH 
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 

europejskiege i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Ryeinę kolorewaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych., Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście, Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający o 0 dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, nologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Informacye dotyczące bieżącego zainterescwania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESGI" 


Lwów, Pasaż Hausmana ©. 
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- Jada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZRIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. BARANA L 29. 


(EGEA mi a 


[POTY ROA A. a 


i PT NI 


$$ FENDARĘNTGW JE YTY ŻA | zawitescownm AU. a | 
ISNA D ESTYLÓWI POCZ SZAŁ. > aly A - % = 


iDO DANONE LONTEN | Y BUDYNKACH JE 
„ZE = > EC Ev | 


AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów Pani 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


